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Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih rera , 
dn ia  3. V I .  1944.

N a cze ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn y c h  p od a je :

O  g ó r y  A lb a ń sk ie  w a lc zo n o  
za c ię c ie  ró w n ie ż  w c zo ra j. P o d  
L a n u v io  i  na zach ód  od  m ie j­
scow ośc i w o jsk a  n iem ieck ie  w  
tw a rd y ch  w a lk a ch  o d rzu c iły

sk ie. N a  p o łu d n io w o -w sch od n im  
stoku  g ó r  A lb a ń sk ich  i po obu 
stronach  V ia  C as ilin a  n ie p rzy ­
ja c ie l a ta k o w a ł p rz ew a ża ją c y m i 
s iłam i p rzez  ca ły  dzień . W o j­
skom  n iem ieck im  s ta w ią cym  
za c ię ty  op ó r  p o w io d ło  s ię  w  g o ­
dzin ach  w ie c zo rn y ch  n ie p r z y ja ­
c ie lsk ie  p rzed n ie  s tra że  a ta kow e

w szy s tk ie  a ta k i n ie p r z y ja c ie l-  i zm usić  do za trzym a n ia  s ię  na

Utworzenie nowego
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S O F IA . (D N B ). Jak  don osi 
bu łga rska  a gen tu ra  p rasow a , 
p re m ie r  B o s z y ło f f  z ło ż y ł o św ia d  
czen ie  o  u s tąp ien iu  s w ego  ga ­
b inetu , co zo sta ło  p r z y ję te  p rzez  
ra d ę  reg en cy jn ą . R eg en t upo­
w a żn ił b y łe g o  m in is tra  Iw a n a  
B a g r ia n o f f ‘a do  sk om p le to w a n ia  
n o w e go  rządu .

M o w y  rzą d  p rzed s ta w ia  s ię  
ja k  następu je :

P re m ie r  i  m in is te r  sp ra w  za­
g ra n ic zn ych : Iw a n  B a g r ia n o ff ;

M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz ­
n ych : P ro f .  A le łćsan der - S ta -

n is ze ff;

M in is te r  o św ia ty : P ro f .  M i­
chał A rn a u d o ff;

M in is te r  skarbu : D y m itr  Sa- 
w o f f ;

M in is te r  sp ra w ied liw o śc i:
R u sse ff;

M in is te r  w o jn y :  g en e ra ł p o ­
ru czn ik  R u sse ff;

M in is te r  ro ln ic tw a : P ro f .  D y ­
m itr  K o s to ff ;

M in is te r  k o le jn ic tw a  i  ty m ­
cza sow y  m in is te r  ro b ó t  p u b licz­
n ych : B o ry s  K o łts z e f f ;

M in is te r  h an d lu : C hristo
W a ss ile ff .

Katedra w Rouen w płomieniach
Pałacowi arcybiskupa oraz innym budowlom 

o wartości kulturalnej grozi zniszczenie
H a w y  czyn han ieon y an g ie lsk ich  „ w y b a w c ó w "
P A R Y Ż .  (D N B ), P a ry s k ie  

d z ien n ik i in fo rm u ją  o sp ow o d o ­
w a n y m  a n g lo -a m eryk a ń sk im  na 
lo tem  te r ro ry s ty c zn ym  p oża rze  
k a ted ry  w  R ouen .

W  kom u n ikac ie  a gen tu ry  
„ O f i “  m ó w i się, co  n astępu je : 
s iła  p ło m ien i b y ła  tak  w ie lk a , 
ż e  to p iły  s ię  d zw o n y  w  k a ted rze , 
a w  szczegó ln ośc i s ław n y , w a ­
żą c y  pon ad  20.009 k g  d zw on , 
noszący  n a zw ę  „J oa n n a  d ‘A r c “ . 
P ło m ien ie  ro zs ze rza ją  s ię  w  d a l­
s zym  c iągu  i  g ro żą  zn iszczen iem  
zn a jd u ją c ego  s ię  w  p ob liżu  p a ­
łacu  arcyb isku pa . O g ień  spada 

z  w yso k o śc i na in n e  b u d o w le  
i  w y w o łu je  w  n ich  poża r. W sp a ­
n ia ły  b u d yn ek  renesansu, m en ­
n ica  zo sta ła  ju ż  o b ję ta  p ło m ie ­
n iam i. „ P e t i t  P a r is ie n “  p isze  
m ię d zy  in n ym i: „ P o  ty m  n o w y m  
n ie lu d zk im  a taku  na s to licę

N o rm a n d ii, o g ień  zn is z c z y ^  w  
k a ted rze  to  co  ju ż  u p rzedn io  
an g lo  -  am eryk a ń sk ie  bom by 
u szk od z iły  w  ty m  n ie z ró w n a ­
n ym  d z ie le .

V IC H Y .  (D N B ). P r a w ie  ca łk o ­
w it e  zn iszczen ie  s łyn n e j k a ted ry  
w  R ou en  p rz e z  a n g lo -a m eryk a ń  
sk ie  b om b ow ce  w y w o ła ło  w  ca­

ły m  fra n cu sk im  n a ro d z ie  w ie l­
k ie  ob u rzen ie  i bó l. P ism a  p o ­
tęp ia ją  ten  b a rb a rzyń sk i czyn , 
d la  k tó re g o  n ie  m a żadn ej św ię ­
tości.

U rzę d o w a  ga ze ta  „M o n ite u r "  
w y ja ś n ia : te ra z  w ie  k a żd y  F ran  

cuz, co n am  p rzy n ie s ie  a n g lo - 
a m eryk ań sk a  w o ln ość . C zasop is­
m o „ A f e n i r "  p od k reś la : „O f ia rą  
a n g lo  -  am eryk a ń sk ie j żą d zy  
zn iszczen ia  p a d ł je d en  z  ' n a j­
w ięk szych  s ym b o li zach odn io­
eu ro p e jsk ie j k u ltu ry .

w sch ód  od  R occa  d i P a p a  i na 
po łu d n ie  od  P a le s tr in a — C ave.

S a m o lo ty  b o jo w e  i  p o b o jo w e  
a ta k o w a ły  k o lu m n y  n ie p r z y ja ­
c ie lsk ie  »  s tan ow isk a  w y p a d o w e  
na obszarze  V a !m on ton e  z d o ­
b rym  sku tk iem .

O k rę ty  u b ezp iecza ją ce  n ie ­
m ieck iego  k o n w o ju  i  p ok ła d o ­
w a  a r ty le r ia  p rz ec iw lo tn ic za  
z e s tr z e liły  podczas od p iera n ia  
c ię żk iego  ataku  lo tn ic ze go  u  w y ­
b rz e ż y  K r e t y  6 b o m b o w c ó w  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ich .

N a  fro n c ie  w sch odn im  b o ls ze ­
w ic y  d a rem n ie  p ró b o w a li od ­
zyskać s tracone w  osta tn ich  
dn iach  na pó łn oc  od  Jass te r e ­
ny. P odczas  od p ie ra n ia  ich  ata- 
k ó z n i s z c z o n o  c a łk o w ic ie  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ą  g ru p ę  b o jo w ą
sk łada jącą  s ię z  23 c zo łg ó w . N a  
p ó łn ocn y  zach ód  od  Jass n iem iec  
k ie  i  ru m u ńsk ie  w o jsk a  w d a r ły  
s ię  w  zac ię ty ch  w a lk a ch  do s il­
n ie  ro zb u d ow a n ych  s tan ow isk  
n iep rzy ja c ie lsk ich  i zd o b y ły
d om in u ją cy  te ren  w y ży n n y .

S iln e  zesp o ły  s a m o lo tów  b o jo ­
w y c h  i  b o m b o w có w  b ra ły  n ieu ­
stan ny u d z ia ł w  w a lk a ch  na z ie ­
m i i  w s p ie ra ły  sp rzym ierzo n e  
w o jsk a  w  ataku  i  ob ron ie . N a  
tym  ob sza rze  zes trze lon o  22 sa­
m o lo ty  sow ieck ie .

M a jo r  R u de l, od zn aczon y  n a j­
w y żs zy m  n iem ie ck im  ord erem  
za w a leczn ość  dok on a ł sw ego  
2000 lo tu  na w ro g a  na fro n c ie  
w schodn im .

P ó łn o cn o -a m eryk a ń sk ie  zespo 
ły  b o m b o w có w  a ta k o w a ły  w c zo ­
ra j k ilk a  m ie jscow ośc i na W ę ­
g rzech  i  w  R u m u n ii. P r z y  tym  
zn iszczono 5 sa m o lo tów  n ie p rzy ­
jac ie lsk ich .

O dosobn ione sam olo ty  b r y t y j ­
sk ie  z rzu c iły  u b ie g łe j nocy  b om ­
b y  na m ie js cow ośc i na obszarze 
rcń sko -w es tfa lsk im .

N a d  za ję ty m i obszaram i za ­
ch odn im i i  nad obszarem  R z e ­
szy  s trącon o za  dn ia  i  w  nocy  
33 sam o lo ty  n iep rzy ja c ie lsk ie , 
w  ty m  20 c z te ro m o to ro w ych  
b om b ow ców .

Natężenie krytyki
t. zw. „Gkr(iów-trumien“  Kaisera rośnie
Silny n iepokO j w  rodzinach am e ryka ń sk ich  

ż o łn ie rz y

„Generał Eisen!sover zajął Anglią11
Angha prowadzona na pasku przez imarykań- 

sfuh „przyjaciół" —  okupantów

Nowe ataki terrorystyczne
na francuskie miasta

P A R Y Ż .  (DNB). R ó w n ie ż  w e  

W to rek  m ia ł m ie js c e  c a ły  s ze reg  
te r ro ry s ty c zn y c h  a ta k ó w  p rz e ­

p r o ś  ad zan ych  p rz e z  a n g lo -a m e- j zaa tak ow a n e  
ry k a ń sk ie  sa m o lo ty  na fran cu s 
k ie  m iasta . M ia s to  R ou en  b y ło  
W  c ią gu  dn ia  tr z y k ro tn ie  za a ta - : ka lnych .

s ien “  donosi, ż e  trze c ia  część 
m iasta  u le g ła  zburzen iu . N astęp  

n ie  zo s ta ło  zn o w u  g w a łto w n ie  

je d n o  z  p rzed -
j m ieść m iasta  R e im s, p r z y  czym  
] zn iszczono w ie le  d o m ó w  m iesz-

k o w a n e , a cen tru m  m iasta  ob rzu  
con o  b om b a m i k ru szącym i i  z a ­
p a la ją c y m i. Z b u rzo n o  c a ły  sze­

r e g  w a r to ś c io w y c h  b u d o w li.
M ia s to  N a n tes  p rz e ż y ło  te g o  

sa m eg o  dn ia  n o w e  b om b a rd o ­
w a n ie , b ędą ce  d w u d z ie s tym  
z  rzęd u  w  c iągu  p ó łto ra  m ies ią ­
ca. Z b u rzo n o  d z ie ln ic ę  m ie jsk ą  
w o k ó ł k a ted ry , a m ię d zy  in n ym i 
ra tu sz  i  w ię z ie n ie . „ P e t i t  P a r i-

W  zw ią zk u  z  n o w y m  a ta k iem  
na R ou en  n iek tó re  d z ien n ik i pa 
rysk ie  p od k reś la ją , że  bom bar­
d ow a n ie  to  m ia ło  m ie js ce  w  tym  
sam ym  dniu, w  k tó r y m  A n g l ic y  , 

w  r. 1431 s p a lili na s tos ie  D z ie ­

w ic ę  O rleańską. „ P e t i t  P a r is ie n "  

nadm ien ia , że  ca la  R ou en  z g i­

n ę ło  p o d  an g lo -am eryk ań sk im i 

bom bam i.

Spóźnione zrozumienie
S Z T O K H O L M . L o n d yń sk i 

„O b s e rw e r "  z a jm u je  s ię  tr o s k li­
w ie  m a ją c ym  n astąp ić  ro z w o ­
jem  w y p a d k ó w , i n a g le  u zn a je  

źn ie, ż e  r z ą d y  b ry ty js k i 
' n y k a ń s k i n ie  m ogą  p o p e ł­

n i ;  i  p rz ek re ś lić  zn acze­

n ia  E u ro p y  i  tra k to w a ć  ją  ty lk o  
ja k o  s t r e fę  b u fo ro w ą  m ięd zy  
y/schodem  a zachodem .

T y m  w y zn a n ie m  a n g ie lsk i 
d z ien n ik  o św ia d c zy ł n ic  in n e­
go, ja k  to, co ju ż  N ie m c y  daw n o  
p o w ie d z ia ły  ś w ia ta .

SZTO K H O LM  .(DNB). „General 
Eisenhower zajął Anglię", —  głosi 
komunikat pewnego koresponden­
ta kraju neutralnego w  związku 
z obecnym położeniem Wielkiej 
Brytanii. Angielska administracja 

cywilna stanowi dzisiaj w  prakty­
ce jedynie część składową pod 
amerykańskim kierowniewem znaj 
dującego się zarządu wojskowego. 
Dotyczy to przede wszystkim po­
łudniowych i środkowych połaci 
kraju. Chociaż nie formalnie, to 

jednak faktycznie Londyn pozo­
staje pod wpływem  amerykańskich 
ustaw wojskowych. Wszystko, co 
kwatera główna Eisenhoyera uw a­
ża za konieczne, musi być wyko­
nane przez brytyjskie władze cy­
wilne. Dochodzi przy tym często 
do głębokych naruszeń „swobód" 
poszczególnych Anglików.

Nie jest n. p. wcale tajemnicą,

że radykalne ograniczenie angiel­
skiej komunikacji kolejowej bez­
pośrednio przed Zielonymi Świę­
tami, równające się w praktyce 
zniesieniu całego rozkładu jazdy, 
przeprowadzone zostało na zarzą­
dzenie kwatery głównej. Eisenho­
wera, chociaż brytyjskie towarzy­
stwa kolejowe jak  najbardziej się 
opierały przeciw tak dalece idą­
cym zarządzeniom. Charakterysty­
czny ton ulicom londyńskim co raz 
bardziej nadaje żołnierz amery­
kański. Niejednego Anglika obu­
rzyło to, kiedy w  ostatnich dniach 
został nagle w  pobliżu Oxford Cir- 
cus lub w  Whitehall zatrzymany 

przez amerykański patrol wojsko­
wy i zapytany o swą legitymację 

Lecz  te amerykańskie „obławy" 

stały się w  ostatnich czasach czymś 

zupełnie codziennym.
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Ponury nastrój w Londynie
O - i r ^  w f e s i z y m r y  s ł ó *

L IZ B O N A .  „U p ra sza m  P a n ó w  
usiln ie , a żeb y  s k ie ro w a li sw ó j 
ca ły  w y s iłe k  na to, b y  te, sp rzecz 
ne z duchem  an g ie lsk im  i  p a ­
n u jące  ob ecn ie  w ś ró d  nas ten *  
den c je  p rzed w czesn ego  tr iu m ­
fo w a n ia  n a tych m ias t usunąć" —  

ta k ie  s łow a  zn a jd u ją  s ię  w  p e w  
n y m  zn am ien n ym  p iśm ie  do re ­
d a k c ji g a z e ty  „T im e s " .  —  „ W ię ­
cej w s trz e m ię ź liw o ś c i chocia ż­
b y  z  o b a w y  p rzed  żem stą  p rz e ­
c iw n ik a , k tó r e g o  s ię  ty m  p ro ­
w o k u je ; —  p is ze  d a le j au tor 
listu . Z w ró c ił  s ię  on  w  b a rd zo  
Ostrej fo rm ie  p rz e c iw k o  „o fe n -  
z y w ie  s łó w "  z osta tn ich  ty go d n i 
i m ies ięcy . C zyn i s ię  w  A n g l i i  
tak , ja k  g d y b y  w o jn ę  p ra k ty c z ­
n ie  w y g ra n o . M ó w i s ię  o cza ­
sach p o w o je n n y c h  i  o  ró żn ych  
p lan ach  p o w o jen n ych , n ie  
u w zg lę d n ia ją c  tego , że  n a le ż y  

jeszcze  dokon ać k rw a w e g o  

dzieła . N a s tęp n ie  p isze  s ię  ta m  

d os łow n ie : „W y b r z e ż e  E u ro p y

zd o b y w a liś m y  w  ga ze tach  i w  

kom u n ika tach  ra d io w y c h  w  os-

S Z T O K H O L M . (D N B ). Z a to ­
n ięc ie  n ied a w h o  spuszczonego 
na w o d ę  ok rę tu  typ u  L ib e r ty , 
k tó r y  zosta ł w y b u d o w a n y  w  
k a lifo rn ijs k ie j s toczn i ż y d o w ­
sk iego  p rzed s ięb io rcy  o k rę to w e ­
go  K a is e ra , w y w o ła ło  w  sze ro ­
k ich  k o łach  am eryk ań sk ie j op i­
n ii p u b lic zn e j g łęb o k ie  w ra ż e ­
nie. Is tn ie ją ca  ju ż  d a w n ie j k r y ­
tyk a  w yk o n a n y ch  s e ry jn ie  o k rę  
tó w  K a is e ra , k tó r e  n a zyw a fto  
„p ły w a ją c y m i tru m n a m i", w sk u  
tek  te j k a ta s tro fy  dozn a ła  n o ­
w e g o  zaogn ien ia . N a  p ok ła d z ie  
dop ie ro  co  spuszczon ego na w o ­
dę okrętu , k tó r y  p o  p rostu  ro z ­
p ad ł s ię  w  od leg ło śc i k ilk u  m il 
m orsk ich  na zach ód  od  p o rtu  
San  Fran cisco , z k tó re g o  w y p ły ­
nął, zn a jd o w a ło  s ię  n ie  m n ie j 
ja k  1000 ż o łn ie rz y  a m eryk a ń ­

sk ie j m a ry n a rk i w o jen n e j, z  k tó  
ry ch  200 zd o łan o  u ra tow ać .

I P o n iew a ż  cod z ien n ie  tran spor 
ty  am erykań sk ich  o d d z ia łó w  od - 

| b y w a ją  s ię  na ok rę tach  typ u  
L ib e r t y  —  ja k k o lw ie k  ze  s tro n y  
r zą d o w e j ju ż  ra z  za p o w ied z ia ­
no, że  o k r ę ty  typ u  L ib e r t y  n ie  
będą  u żyw a n e  do tran sp ortu  —  
je s t rzeczą  sam o p rz e z  s ię  z ro ­
zum ia łą , że  p a n u je  w y s o k i n ie ­
pok ó j w ś ró d  ro d z in  am eryk ań ­
sk ich  żo łn ie rzy . Z e  z ło ś liw ą  ir o ­
n ią  ośw ia dcza  s ię spo łeczeń st­
w u , że  K a is e r  w  s w o im  p rz e d ­

s ięb io rs tw ie  b u d o w y  o k rę tó w  

p o b ił w s ze lk ie  r e k o rd y  w  d z ie ­

d z in ie  szybkości, jed n a k że  c y fra  

s tra t lu d zk ich  je s t  taksam o n ig ­

d y  dotąd  n ieo s ią gn ię tym  r e ­

kordem .

Młodzi Włosi przeciw Badoglio
RZYM . (DNB). W  szkołach i uni­

wersytetach w  południowych W ło ­
szech młodzież jawnie powstaje 
przeciwko rządowi Badoglio. „M i­
nister wychowania" rządu Badog­
lio, Obode, domaga się surowych 
środków dyscyplinarnych w sto­
sunku do osób ponoszących winę 
za tę agitację, która szerzy się 

wśród studentów.

W  oświadczenin wspomnianego 
ministra mówi się, że grupy mło­
dzieży protestowały przeciwko 
pierwszym tego rodzaju zarządze­
niom, a stało się to widocznie na 
podstawie „tajnych spisków", W  
związku % tym minister wzywa  
nauczycieli i profesorów,^ by po­
stępowali % młodzieżą z  całą su­
rowością.

€ $ g »& w iu  s S ts n ie
a m e r y k a ń s k i e g o  l o t n i k a

ta tn ich  czasach  ju ż  po se tk i r a ­
zy . N a  s ło w a ch  p rze łam an o  w  
w ie k u  m ie jscach  w a ł  zachodn i, 
n ie p r z y ja c ie l p on os ił je d n ą  k lęs­
k ę  p o  d ru g ie j, w a ru n k i z a w ie ­
szen ia  b ro n i m uszą ju ż  b yć  
d yk to w a n e  —  a le  to  w szys tk o  

ty lk o  na s łow a ch  i  w  a rtyku ­
ła ch  dzien n ika rsk ich . N ied a w n o  
człon kow ie- m ięd zyn a ro d o w ego  
u rzęd u  p ra cy  u d a li s ię  p rz y  
w ie lk im  n a k ład z ie  k o s z tó w  do 
A m e ry k i,  a że b y  tam  om a w ia ć  
te ra z  s zc zegó ły  p o tra k to w a n ia  
N iem ie c  i  E u ro p y  p o  w o jn ie . 
N a jg o rs zą  jed n a k  rzeczą  je s t  to, 
że  p o tę żn e  o f ia r y  ży c ia  b r y t y j ­
sk ich  i  am eryk ań sk ich  żo łn ie ­
rzy , ja k ic h  w y m a g a  in w a z ja , 
u w a ża  s ię  ja k o  dokonane, a  żo ł­
n ie rze  ci n ie w ą tp liw ie  n ie  są go ­
to w i rzucać na szan iec  s w ego  
życ ia . C zy  m o g ą  is tn ieć  w ięk sze  
p re ten s je?

Fak t, że  ga ze ta  „T im e s "  
w  o g ó le  zam ieszcza  w  te j ch w ili 
te g o  ro d za ju  p ism o, je s t  zn a ­
m ien n y  d la  p ra w d z iw e g o  n a­
s tro ju  w  A n g li i .

GENEW A. (DNB). „Leciałem w  
trójkącie trumien", tytułuje an­
gielski miesięcznik „English (Dd- 
gest" artykuł, w  którym są opi­
sane przeżycia lotnika amerykań­
skiego, biorącego niedawno temu 
udział w  czteromotorowym bom­
bowcu przy terrorystycznym na­
locie na obszar Rzeszy.

„Trójkąt trumien", jak  na wstę­
pie tłumaczy lotnik, jest określe- 
nieni głęboko lecącej grupy samo­
lotów przodujących i składa się 

z trzech samolotów. N a  ten „trój­
kąt trumien", w  którym musi raz 
lecieć każdy amerykański samo­
lot, uderzają w  pierwszym rzędzie 
niemieckie myśliwce.

„Przekroczyliśmy, podług-rozka­

zu, holenderskie wybrzeże na du­

żej wysokości. „Myśliwce pod na­

mi"— krzyknął strzelec z wieży.—  

Zauważyłem sześć myśliwców, któ­

re jeden za drugim leciały równo­

legle z nami. Nagle kilka mil przed 

nami oderwał się od grupy myś­

liwców samolot niemieckiego do­
wódcy, zawrócił w naszą stronę 

i otworzył ogień z wszystkich luf.

Gdy raptem wszystkie działa we* 
szły do akcji, powstał widok żywo  
przypominający palącą się choinkę. 
W  naszym bombowcu coś trzasnę­
ło ale mieliśmy szczęście. Wszyst­
ko to nastąpiło prędzej, niż możno 
opisać. Wślad za pierwszym myś­
liwcem rzuciły się do ataku na­
stępne.

Lecząc w  zamkniętej formacji, 
są oddalone od siebie skrzydła na­
szych bombowców zaledwie o kil­
ka metrów, mimo to przedarły się 
przez tę małą wolną przestrzeń 
niemieckie myśliwce i obsypały 
nas kulami. M y nie staraliśmy się 
przeciwstawić, bo to bezcelowe. 
Na szczęście następne niemieckie 
maszyny mego samoloty nie zaa­
takowały. Mimo to moi dw aj ko­
ledzy zostali śmiertelnie trafieni. 
W  chwili, gdy w  jednym bombow­
cu załoga przygotowała się do 

przymusowego lądowania, samolot 
eksplodował. Policzyłem tylko kil­
ka osób, które zdołały wyskoczyć".

N a  nasze zbawienie skierowały 
myśliwce teraz swój atak na głów­
ną formację. M y zdołaliśmy ujść, 
ale jeszcze wielu z naszych kole­
gów znalazło śmierć.

hinduskiego nacjonalizmu z brytyj­
skim imperializmem

List G andhiego s ten o w i c ię żk ie  ro zc za ro w a n ie  
dia Br ty fc zy k ó w  .

SZO NAN . (DNB). Opublikowanie zienia czegoś w  rodzaju wstępu d*  
listu mahatmy Gandhiego stanowi jakiegoś pogodzenia hinduskiego
„bolesny policzek dla brytyjskich 
agitatorów w  Indiach", —  oświad­
czy! M. Liyardam, rzecznik tym­
czasowego rządu Azadhind, ko­
mentując ponowne opowiedzenie 
się mahatmy za postawionym bli­
sko przed dwoma laty Brytyjczy­
kom ultimatum „opuśćcie Indie!"

Wspomniał on o ustawicznych 
wysiłkach Brytyjczyków uczynie­
nia ze zwolnienia Gandhiego z wie

nacjonalizmu z brytyjskim impe- 
rializmem.

Tę podstępną agitację brytyjską 
zniweczył Gandhi jednym swoim  
wystąpieniem. Podkreślił on panów 
nie swoją niezłomną decyzję dal­
szego prowadzenia walki o wolność 
Indyj na zasadach żądań Kongre­
su, .by Brytyjczycy opuścili Indie 
i wyraził również swoją niezłomną 
wiarę w  zwycięstwo Indyj.
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Estończyk siłą wcielony
do bolszewickiej f jrm ic ji bandyckiej

F e  u d a n e j  u c i e c z c e  o p o w i a d a  o n  s w o j e  

s tra s z liw e  p rzeżyc ia
R E W E L . (D N B ). E stoń sk i 

ib :e g ,  W ik to r  V ask , u ro d zo n y  
15.X I I .  24 r. w  P u d os t w  o k o li­
c y  G atszyna , k tó r y  p rzez  p e w ie n  
czas b y ł zm u szon y  p rz e z  bo lsze ­
w ik ó w  do w a lc zen ia  po s tron ie  
b a n d yck ie j fo rm a c ji,  —  o p o w ia ­
d a  estoń sk im  d z ien n ikom  nastę 
p u ją c y  p rz e z  n ie g o  p r z e ż y ty  
w y p a d ek :

W  czasie  w a lk  w  o k o lic y  je ­
z io ra  P e jp u s  zd o b y ły  b a n d yck ie  
fo rm a c je  w ie ś  Ode. W  m ięd zy ­
czas ie  n a p o tk a ły  one 6 0 -le tn iego  
es toń sk iego  w ie śn ia k a  z je g o  
s ied em n as to le tn im  syn em , k tó -  
r z y  je ch a li fu rm a n k ą  do w s i 
M u stw a ce , a b y  w y ła d o w a ć  tam  
kam ien ie . B ez  żad n ego  w id o c z ­
n e g o  p o w o d u  p rzys tą p ił p rz e -  
w ó d ca  b a n d y  do estoń sk iego  
w ie śn ia k a , p r z y ło ż y ł  m u p is to­
le t  do k arku , i  za n im  sta rzec  
zd o ła ł p o w ie d z ie ć  sło%vo, p o ło ­
ż y ł  go tru n em  od  jed n ego  s trza ­
łu . D o  p rze ra żo n eg o  syn a  h erszt 
b a n d y  k rzyc za ł, że  p o w in ie n  on 
te ra z  tak  yp ręd ko  b iec, ja k  go1 
t y lk o  n o g i pon iosą. Jedn ocześ­
n ie  b an d yc i o t r z y m a li ro zk az  
O tw o rzen ia  ogn ia  p is to le tó w  au­
to m a tyc zn ych  do  u c iek a ją cego  
m ło d eg o  c z ło w iek a .

G d y  u c ie k a ją c y  w ś ró d  śm ie ­
c h ó w  i  k r z y k ó w  s w o ich  p rześ la ­
d o w c ó w  p rz e b ie g ł o k o ło  100 
tn e tró w , p r z e w ró c ił  się, p on ie ­
w a ż  zosta ł t r a f io n y  w ie lo m a  ku ­
la m i. F u rm a n k a  zosta ła  n astęp - 
t r ć  za ła d o w a n a  zd o b yczą  ban ­

d y tó w , sk ła d a ją cą  s ię ze  z ra b o ­
w a n e g o  m ien ia  i  u p ro w a d zo n o  
ją  obecn ie  ze  sobą. W  n ied łu g im  
czas ie  V ask  p rzes zed ł do d ru g ie j 
g ru p y  b a n d y tó w , w ś ró d  k tó re j 
p r z e b y w a ł o n  ty lk o  p a rę  dni, 
p o n iew a ż  n ie b a w e m  n a d a rzy ła  
s ię  sposobność do u c ieczk i. R ó w  
n ie ż  ta m  w ie lo k ro tn ie  b y ł  on 
św ia d k iem  te g o  ro d za ju  b e zm yś l 
nych , b ru ta ln y ch  m o rd ó w  i  g ra ­
b ie ży . O n  sam , ja k o  je d y n y  
E stoń czyk  w śró d  b a n d y tó w , b y ł 
b a rd zo  ź le  tra k to w a n y  p rz e z  
s w y ch  b o ls ze w ic k ic h  to w a r z y s z y  
i p rz ew ó d c ę  b a n d y tó w . J a k k o l­
w ie k ,  w  ce lu  ra to w a n ia  sw ego  
ży c ia , p od a ł s ię  on za  b o ls ze w i­
ka, za rzu can o  m u n ieustann ie, 
że n a le ż y  on do ty ch  zb rod n i­
czych  n a ro d ó w , k tó re  są w ro g o  
n a staw ion e  do  b o ls zew izm u , i że  
n ie  m ożn a  u fa ć  estoń sk im  ko­
m unistom . G d y  p rz y w ó d ca  ban ­
d y  sp ostrzeg ł, ż e  u ch y la  s ię  on 
od b ra n ia  u d z ia łu  w  g rab ie żach  
i m ordach  ludności, p o w ie d z ia ł 
V ask ow i, że  w re s z c ie  n a d a rzy  
m u s ię  ok az ja , a b y  u d ow od n ić  
s w o ją  „p o lity c zn ą  p ra w o m yś l-  
ność“ . S k o ro  n ie  b ęd z ie  b ra ł on 
u d z ia łu  w  „n a k a za n ych  p rz e z  

M o s k w ę  d z ia ła n ia ch ", p r z ew ó d -  

ca p rz ed s ta w i g o  do d ysp o zyc ji 

tryb u n a łu  w o jsk o w e go .

P r z e z  s w o ją  u c ie c zk ę  V a sk  

u n ikn ą ł p rzym u su  b ra n ia  u d z ia  

łu  w  tch ó rzow sk ich  m ord ers t­

w a ch  sw o ich  z io m k ó w .

Tortury zrodzone w mózgu szatana
B Y S T R Z Y C A .  (D N B ). 5 5 -le t- 

n ia  w ieśn iaczk a , E len a  G cgean a , 
z R asau ti n a d  P ru tem , k tó ra  
z b ie g ła  do zn a jo m ych  do B y ­
s tr zy c y , b y ła  św ia d k iem  zb ro d ­
n i dokon an ej p rz e z  b o ls ze w i­
k ó w  na j e j  m ężu . O d d z ia ł b o l­
s z e w ik ó w  w d a r ł s ię  do ich  na 
u b oczu  od  d ro g i le żą c e j z a g ro d y  
i  p rzeszu ka ł c a ły  dom . O d  m ęża 
j e j  d o m a g a li s ię  b o ls z e w ic y  w y ­
d an ia  b ron i, k tó ra  rzek o m o  
m ia ła  b y ć  u k ry ta  w  p iw n ic y .

K ie d y  m ąż je j  zap ew n ia ł, że  
n ie  pos iada  ża d n e j b ro n i i  n ic  
n ie  w ie  o  ja k ie jk o lw ie k  u k ry ­
te j  b ro n i, w y c ią g n ę ły  g o  b o ls ze ­
w ic k ie  d ia b ły  na d z ied z in iec . 
J ed en  z  b a n d y tó w  w tr ą c ił  k o ­
b ie tę  p o  schodach  d o  p iw n ic y . 

>W p iw n ic y  s łysza ła  ona, że  m ąż

k rz y c za ł z  b o lu  i  w o ła ł o  po­
m oc. W y le c ia ła  ona n a tych m ias t 
p o  schodach  w  g ó r ę  i  u jrza ła , 
ja k  b o ls z e w ic y  p r z y p ie k a li je j  
m ę ż o w i s to p y  n ad  w o ln y m  og ­
n iem . P rze ra żo n a  chc ia ła  ze jść  
z  p o w ro tem , le c z  zem d la ła  i  ru ­
nę ła  p o  schodach  d o  p iw n ic y .

P rz y s z e d łs z y  do p rzytom n ośc i, 
c zek a ła  w  p iw n ic y  aż na d z ie ­
d z iń cu 1 w s zy s tk o  s ię  u c iszy ło , 
następn ie  w y b ie g ła  i  zn a la z ła  
s w e g o  m ęża  z  p rz e c ię ty m  ga rd ­
łem , w y k łu ty m i oczym a  i  in n y ­
m i tru d n y m i do op isan ia  o k a le ­

czen iam i. P r z y  p o m o c y  sąsia­

d ó w  p o g rzeb a ła  m ęża  a n a stęp ­

n ie  c a łk o w ic ie  w y p ro w a d zo n a  

z  r ó w n o w a g i u c iek ła  z e  w s i. 

P r z y ję ł y  ją  o d d z ia ły  ru m u ńsk ie.

Śmierć człowieka
wlec£ęn&go i  rzez kcrJe
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L W Ó W . (D N B ). P as tu ch  W a -  | i  o to c z y li op ieką , zm a r ł or. w sku  

*11 Pu sto  w o j len k o  z  
k , .w  r e jo n ie  K a m ień ca  P o d o l-

a- j:
K s a w e ró w -  i tek  s tra s z liw y ch  ran . C a łk o w i-

sk ieg o  op o w ia d a o  b estia lsk im  

m o rd e rs tw ie  b o ls z e w ik ó w  w  je ­

go  w io sce  rod z in n e j. K o n n y  od ­
d z ia ł  b o ls zew ick ich  b a n d y tó w  
tw ie rd z ił ,  ż e  zosta ł p rz ed  w sp om  
m a n ą  m ie js co w o śc ią  os trze lan y . 
N a s tęp n ie  ban da  p o d p a liła  w ie ­

l e  d o m ó w  w e  w s i. W  końcu  
b o ls z e w ic y  u rzą d z ili is tn e  p o lo ­
w a n ie  na lu dzi, tw ie rd zą c , że  
m ieszk ań cy  s ta n o w ią  e lem en t 
n ie p r z y ja z n y  S o w ie tom .

Jak  tk n ię c i am ok iem  s tr z e la li 
b o ls z e w ic y  do k a żd ego , k ogo  
d o s tr z e g li w  chatach  lu b  na 
p od w ó rzu , a następn ie  dopu śc ili 
s ię  s zc ze gó ln ie  od p ych a ją cego  
1 b ru ta ln eg o  gw a łtu . D w ó ch  
m ies zk a ń có w  w s i p rz y w ią za li 
b a n d y c i d o  s iod e ł sznu rkam i, 
tak  że  w le c zo n o  ic h ' k o lo  k o p y t . 
k o ń s ir rh  g ło w a m i na dół. B o l­
s z e w ic y  pu śc ili k o n ie  w  ga lop .

O fia ro m  te g o  z w ie r z ę c e g o  
o k ru c ień s tw a  ju ż  po  k ilk u  
m etra ch  sk óra  p o rw a ła  w  
s trzęp y , a tw a r z  i r ę c e  p rzed ­
s ta w ia ; f  je d n ą  k rw a w ą  masę. 
U  je d n e g o  z  tak  w lec zon ych  
p ę k ły  "o s t ro n k i i ten pozosta ł 
na dra ze. C h oc iaż rrce jscow i 
m ieszk ań cy  za b ra li g o  do dom u

c ie  ok a leczo n e  z w ło k i in n e j o fia  
r y  zn a le z io n o  p ó źn ie j za w sią .

Ś w ia d ek  te g o  w y p a d k u  u c iek ł 
p od  w ra że n ie m  p o w y żs ze j zb rod  
n i i d o ta r ł p rz e z  l in ię  fro n tu  do 
o d d z ia łó w  w ęg iersk ich .

T e r e n  d z l e ł a ń  w o l e r t n ^ c h  w  p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c h

T r z y k r o t n y  p o s i ł e k  w  k u ch n i z a k ła d u
O jieka n*d robałnikiem polskim w Generalnej Guberni?. Żłobki dla kobieł

pracującyci opiekują się niemowlętami
zak o ń czen ie  p rz es zk o lili potem , 

p rz e z  p e w ie n  czas pras: ty  Kę
K ie r o w n ic tw o  fa b ry k  G en e­

ra ln e j G u b e rn ii w  osta tn ich  la ­
tach  p o c zy n iły  w ie le  k ro k ó w  w  
ce lu  ro z to c zen ia  o p iek i nad 
c z łon k a m i s w y ch  za k ła d ów . P o ­
n ie w a ż  w ięk szość  ro b o tn ik ó w  
i ro b o tn ic  n a le ż y  do n a rodow oś­
ci p o lsk ie j, w ię c  u tw o rzo n e  u le ­

pszen ia  p rz y p a d a ją  p ra w ie  w y ­
łą czn ie  n a  ich  k orzyść . I  tak  
n. p. p e w ie n  zak ład  o k rę gu  w a r ­
s za w sk iego  m. in. zo rga n izow a ł*  
am bu la to riu m , w  k tó ry m  s ta le  
p ra cu ją  d w a j le k a rz e  i  jed n a

s ios tra  od  n a św ietlań . A  ja k  da­
le c e  zb a w ien n y m  je s t  w p ły w  
ty ch  in n o w a cy j m ożn a  p rzek o n a ć  
s ię  z  tego, ż e  odse tek  ch o rych  
w  za k ła d z ie  spad ł z  10 do 4 proc.

R a c jo n a ln e  o d ży w ia n ie  m a 
s zc zegó ln ie  w ie lk ie  zn aczen ie  

w ła śn ie  w  ty ch  d zied zin ach , w  

k tó ry ch  p rz ed s ta w ia ło  s ię  on o 
n ieszczegó ln ie  p rz ed  ok resem  
w k ro czen ia  w o js k  n iem ieck ich . 
Z  ty ch  te ż  p o w o d ó w  za k ła d y  
u rzą d z iły  p ow szech n e  kuchni©  
fa b ryczn e . W  p e w n e j m ie jsco -

Podziurawione pociskami eskadry
Amerykański pułkownik lotictwa podziwia 

niemiecką flotą powietrzną
L IZ B O N A . Jeden z  najbardziej mniejszych i  większych -dzienni- 

znamiennych przykładów w  celu kach.
pozbawienia złudzeń, istniejących 1 „Ludzie, którzy wierzą w  łatwe 

po stronie przeciwnej, dostarcza zwycięstwo, —  pisze pułkownik  

amerykański pułkownik lotnictwa Kane —  nie widzieli nigdy eskadr,
John R. Kane. W  oficjalnym orga­
nie U S A  lotnictwa „Airforce" opo­
wiada on treściwie i po żołniersku 

swoje przeżycia z niemieckimi lot­

nikami, które wywarły tak silne 

wrażenie w  amerykańskim społe­

czeństwie, że pojawiło się ono jako  

odbitka w  wieiu amerykańskich jstwa“

podziurawionych pociskami, nie 
widzieli nigdy swych zestrzelonych 
towarzyszy, lub rozbitych całych 
nalotów przez szarżę niezwkle 

wyszkolonego, mądrego i wspania­
łego przeciwnika. Walczyłem z 
Niemcami, i ostrzegam was: mamy 
jeszcze daleką drogę do zwycię-

Moskwa za kuSlsami
P rz e w ró t w  E kw adorze

w o śc i o k rę gu  k ra k o w sk ieg o  zn a  

la z ły  on e  ta k ie  p ow o d zen ie , że  
w iększość  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  
i rob o tn ic  sp o ży w a  w  ty ch  kuch  
n ia ch  op róc z  ob iadu  ró w n ie ż  
śn iadan ie  i  k o la c ję . W  p e w n y m  
w a rs za w sk im  za k ła d z ie  pań stw o  
w y m  c a ły  p e rson e l o trzy m u je  

poza  tym , o p ró c z  w y n a g ro d ze ­
n ia  w  fo rm ie  depu tatu , je s zc ze  
po  częśc i n a p o je  w ysk o k o w e .

W o b ec  tego , że  w ie le  k o b ie t 
p ra cu ją cych  m a m a łe  dziec i, 

w ię c  k ie ro w n ic tw a  za k ła d ów  
p o ś w ię c iły  w ie le  u w a g i u rzą ­
d zen iu  o g ró d k ó w  d z ie c ięcy ch  
i  to  b a rd zo  lic zn ych . U m iesz­
czen ie  i  u trzy m a n ie  w  n ich  d z ie  

ci je s t  b ezp ła tn e . P o za  ty m  le ­
k a rze  P o la c y  i  op iek u n k i o g ród ­
k ów , te ż  P o lk i,  ro z ta cza ją  sta łą  
op iek ę  n ad  d zieck iem . W  in n ym  
w a rs za w sk im  za k ła d z ie  państ­
w o w y m  n. p. s zczegó ln ą  u w a gę  
zw ra c a ją  p iękn e, czyste  łó że c z ­

ka d ziec in n e, o lśn iew a ją co  b ia łe  
u b io ry  op iek u n ek  w  og ród k u  
d la  d z iec i i  p om ieszczen ia  d la  
nich, za o p a trzon e  w  lic zn e  za­

b aw k i.
W y s zk o le n ie  z a w o d o w e  je s t  

s zc zegó ln ie  w a żn e  d la  rob o tn i­

ków , p ra gn ących  u doskon a len ia  
w  s w y m  fachu. D la te g o  to  pe­
w ien  zak ład  fa b ry c zn y  ok ręgu  
W a rsza w sk iego  w y s zk o lił  n ie fa ­
ch ow ych  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  n a

i w sk u tek  te g o  d ziś  ju ż  posia­
d a ją  p ra w ie  że  d ośw ia d czen ie  
w y s zk o lo n ych  ro b o tn ik ó w  za w o ­
dow ych . A  ja k  w ie lk ie g o  zna­
czen ia  rze czą  je s t  ta  oko liczność  
d la  postępu  gosp od arczego  r o ­

botn ika , n ie  p o trzeb a  o  tym  
m ów ić . Jak  d ob rze  w  ty ch  w a ­
ru nkach  szła  p raca  w  zak ład zie , 
w y n ik a  to  z  tego , że  g d y  do 
d z ia łu  w y s zk o len ia  zg ło s iło  s ię  
w  p ie rw s zy m  rok u  je g o  is tn ie ­
n ia  80, to  w  ro k u  d ru g im  ju ż  
140 u czn iów . Z a p ro w a d zo n o  też 
w e d łu g  zasad p r z y ję ty c h  w  R ze ­
s zy  N ie m ie c k ie j sys tem  p ro je k ­

to w a n ia  fa b ry c zn ego . W ie le  p o l­
sk ich  s ił rob oczych  d z ie ln ie  s ię  
ju ż  p rz y c z y n iło  do te j sp raw y .

W y n ik i p ra cy  P o la k ó w  w y w o ­
ła ły  ró w n ie ż  i  u znan ie. W  p e w ­
n ym  za k ła d z ie  ok ręgu  R ad om ­
sk iego  w y s ła n o  na 3 -y  ty g o d n io ­

w y  u r lo p  w y p o c zy n k o w y  650 
m ężczyzn  i  k o b ie t  do u zd ro w isk  
G u b ern ii G en e ra ln e j, p łacąc  im  
w  d a lszym  c iągu  p rzec ię tn e  
w y n a g ro d zen ie  osta tn ich  6-ciu 

ty go d n i.
P o w y żs z e  p rz yk ła d y , coraz to 

1'c zn ie js ze , m ó w ią  o  ty m  jak  
u stosu n kow a ło  s ię  k ie ro w n ic tw o  
n iem ieck ie  w  G u b ern ii G en e ra l­
n e j do swyrch zadań  spo łecz­

nych.

M A D R Y T .  (D N B ). W ed łu g
o trzym a n ych  w  W a szyn g to n ie  
k o m u n ik a tów  z E k w a d o ru  sy ­
tu a c ja  w  E k w a d o rze  n ie  w y ja ś ­
n iła  się, chociaż r ew o lu c jo n iś c i

wysułzoiyife na wyspie Biak oddziała#
S tro na n iep rzy jac ie ls k a  p o tw ie rd za : „N a jc ię żs ze  

z dotychczasow ych ja p o ń s k ie  ko n tra tak i**
T O K IO .  (D N B ). W ed łu g  ta m ­

te js zy ch  k ó ł m ilita rn ych , w sku ­
tek  p od a n ych  p rz e z  cesarską 
K w a te r ę  G łó w n ą  lą d o w a ń  szkoc 
k ich  o d d z ia łó w  n a  w y s p ie  B iak  
u w id o czn iło  s ię  p o n o w n ie  p r z e ­
n ie s ien ie  p u n k tu  c ię żk ośc i n ie ­
p rz y ja c ie ls k ich  d z ia łań  b o jo ­
w y c h  na ob sza r  N o w e j G w in e i. 
P o  p op rzed n ich  lą d o w a n ia ch  na 
w ysp a ch  E ita p e  i  H o la n d ia , n ie ­
p r z y ja c ie l  p o c zy n ił d a ls zy  k ro k  
na zach ód  i  u s iło w a ł u sadow ić  
s ię  na od d a lo n e j o 220 km . w y s ­
pie. T a m  n a p o tk a ł on  na tw a r ­
d y  op ó r  ja p oń sk ich  .od d z ia łów , 
k tó re  za d a ły  b a rd zo  c ię żk ie  stra  
t y  lą d u ją cym , o cen ia n ym  na s i­

lę  je d n e j d y w iz j i ,  oddzia łom , 
o; :c z  te g o  za top ion o  d z iew ię ć

o k rę tó w  b o jo w y c h  i  zadan o c ięż  
k ie  s zk o d y  in n ym  jedn ostkom . 
J ap oń sk ie  k on tra ta k i są uznane 
w  n ie p rzy ja c ie ls k im  ob oz ie  ja k o  
je d n e  z  n a jc ię ższych  w  ob ecn e j 

w o jn ie .
Jak  p o d k reś la ją  ta m te js ze  k o ­

ła  w o jsk o w e , n ie p r z y ja c ie lo w i 
u da ło  s ię  w y lą d o w a ć  na w yspach  
E ita p e  i  H o la n d ii a ob ecn ie  na 
w y sp ie  B iak , je d n a k że  n ie p r z e r ­
w a n e  jap oń sk ie  k o n tra ta k i d o ­
p ro w a d z iły  do tego , że  n ie p r zy ­
ja c ie ls k i p lan , p o le g a ją c y  na 
p rz yw ła s zc zen iu  sob ie  zach od ­
n ie j części N o w e j G w in e i, zo ­
sta ł zn iw eczo n y , i  że  n ie  m oże  
on ze  s tosu n k ow o  m a łego  p rzy ­
czó łka  m o s to w ego  p oczyn ić  da l­
szych  k ro k ó w  w  g łą b  w yspy .

są n ie o g ra n ic zo n y m i pan am i 
ty tu a c ji w  G u ayaąu il, g d z ie  on i 
pod  d o w ó d z tw em  rew o lu c jo n is ­
tó w , m a jo rem  M a m ie le m  A n to  
n io  H ila lg o , s tw o rz y l i  tak  zw a ­
n y  k o m ite t  n a ro d o w y . P o w s ta ­
n ie  zw o le n n ik ó w  zn a jd u ją cego  
s ię  od p e w n e g o  czasu na w y g n a  
n iu  w  C o lu m b ii b y łe g o  p re zy ­
den ta  V a la sco  Ib a rra  k osz to w a ło  
dotychczas  60 zab itych  i  w ie lu  

rannych .
W  M o s k w ie  p a n u je  w id oczn ie  

w ie lk ie  za in te reso w a n ie  sp raw ą  
p ow stan ia . S o w ie ck a  agen c ja  
in fo rm a c y jn a  Tass w  s w y m  ko­
m un ikacie . z  N o w e g o  Jorku  
s zc ze gó ln ie  p od k reś la , ż e  do no­
w o  u tw o rzo n eg o  rzą d u  tym cza  
so w eg o  w ch o d z i r ó w n ie ż  g en e ­
ra ln y  s e k re ta r z  p a r t ii  kom u n is­
ty c zn e j E k w ad oru , Saad.

T o  d on ies ien ie  o św ie t la  m rok i 
dooko ła  p rz ew ro tu  w  E k w a d o ­
rze  i  w s k a zu je  w y ra źn ie , że  
M o sk w a  zn a jd u je  s ię  za  ku lisa ­
m i s p ra w y . B o ls ze w ic c y  p od że  
ga c ze  ja w n ie  za m ie rza ją  w y r o ­
b ić  g ru n t w  E k w a d o rze  tak , 
a żeb y  w y w o ła ć  tam  chaos i je s z ­
cze je d en  k ra j sch ow ać  sob ie  do 

k ieszen i.

Akcja transportów wojennych
W p ro w a d zo n a  z  d n iem  31 

s tyczn ia  1944 r. a k c ja  tran spor­
tu w o jen n e g o  zosta ła  p rz e rw a ­
na z  n astan iem  ro b ó t  w io sen ­
nych, ob ecn ie  m ięd zy  dn iem  5 
a 12 c ze rw ca  1944, to  je s t  p o  
skończen iu  ro b ó t  w io sen n ych , 
w  za leżn ośc i od  sy tu a c ji w  po­
szczegó ln ych  m ie jscow ośc iach , 

ma b y ć  a k c ja  p o d ję ta  p o n o w n ie  
i p o trw a  do s ianokosów .

P o n iew a ż  w  ob ecn ym  ro k u

gosp od a rk i leśn e j, zosta ła  sp ro­
w ad zo n a  za le d w ie  p o ło w a  naka­
zan ego  k o n tyn gen tu  d rzew a  
p rzyp o m in a  s ię  gm in om , b y  na 
czas sp e łn iły  o b o w ią zek  ca łk o ­
w ite j  d os taw y . N iem ie c cy  u rzęd ­
n ic y  le śn i w  in s ty tu c ja ch  ja k  
tu te js ze  n a d leśn ic tw a  są o po­
n o w n y m  w p ro w a d ze n iu  a k c ii 
tran sportu  p o in fo rm o w a n i. To- 
sam o odn osi s ię  do n a cze ln ik ó w  
p o w ia tó w , o k rę gó w  i  gm in .

Kary śmierci za użycie przemocy
KOWNO (ON). Kilkakrotnie ka­

rani Bucys, Paurys i Juskenas- 
Juskevieius przychodzili do p ry ­
watnych mieszkań litewskich ro ­
dzin i podając się za funkcjona- 
riuszów policji kryminalnej lub 
Gestapo dokonywali rewizji. Po
kkkkkkkkkkkkkkkkkAkkkkkkkkAkkkkkkJ

K O L E J E , P R Z E W O Ż Ą C E  

W O J S K A  N A  F R O N T  

P O T R Z E B U J Ą  P O D K Ł A D Ó W . 

D L A T E G O  Z W Ó Z K A  D R Z E W A  

J E S T  W A ? N A  Z E  S T A ­

N O W IS K A  W O J E N N E G O .

sporządzeniu protokulu oświadcza­
li oni, że zrezygnują z przekaza­
nia sprawy wyższym władzom, j e ­
śli otrzymają wódkę. Najczęściej 
żądaną wódkę otrzymywali. Bucys 

Paurys sprzedali poza tym pe­
wnemu żydowi pistolet typu „Na­

gan".
Sąd doraźny skazał Bucysa 1 

Paurysa na śmierć, zaś mniej w in ­
nego Juskenas-Juskericiusa na 
sześć lat ciężkiego więzienia.

Czynnikiem bardziej obciążają­
cym Bucysa 1 Paurysa były pisto­
lety, którymi oni straszyli, by o trzy 

mać wódkę.



Z koncertu Mlrsks -- Sokolinski
Z  oafitego programu tego kon­

certu wyróżnić należy przede 
wszystkim inauguracyjne: w  pier­
wszej części „Słowa miłości4-, w  
drugiej melodeklamacje „Jesien­
nego deszczu", „Ekspres" i finało­
w e  „Siódme niebo". „Słowa m iło­
ści" ujmują harmonijnym zestro­
jeniem wykonania głosowego z 
mimiką i gestem, a są dobrze po­
dane w  okrasie akompaniamentu 
Dzięgieiewskiego. „Deszcz jesien­
ny" Staffa (muzyka Dzięgielewski) 
w  efekcie korzystny. Frenetyczne 
oklask: świadczą o tym, że pub­
liczność chce dobrego, oryginalne­
go repertuaru i potrafi go ocenić

W „Ekspresie" dźwięczy top 
prawd iwej współczesności i moc­
na nastrojowość. Utwór ten to je ­

dna z najładniejszych poetycko 
p.osenck słyszanych ostatnimi cza­
sy. Zgodność tekstu z muzyką (za­
sługa kompozytora melodii—Dzię­
gieiewskiego) oraz w ykorzystan i 
6łowncgo materiału (tekst Marskiej) 
czyni piosenkę pozycją mocną, 
ładną : orygiijaLną. Odmiennego 
nastroju i kolorytu „Siódme nie- 
b c  jest niezwykle rytmiczne i z 
właściwym temperamentem śpie­
wane, przyczym połowę sukcesu 
zagarnia świetny akompaniator 
(Dzięgielewski), który grał tę pio­
senkę z natchnieniem godnym mie 
szkańca „Siódmych niebios".

Reszta piosenek da się uogólęić 
Jako przeciętny program przebo- 
Jów. choć w iele z nich było cie­
kawie ujętych i wykonych z roak- 

■ symalnym samozaparciem i arty­
stycznym wysiłkiem. „Marzenia 
posługaczki", obdarzono aplauzem. 
Utragizowany jednak fragment 
„Opery za trzy grosze" nie spełnił 
całkowicie dramatycznych zamie­
rzeń i lekko „zanosił" lekkim re­
pertuarem.

Milczący dość długo Sokoliński, 
wystąpił z programem bogatym, 
poważnym, starając się dopomagać 
głosowi dekoracją i  kostiumerią.

Ładnych efektów pobocznych, a do­
dających uroku ariom, doszukał 
się Sokoliński w  „Pajacach" i  
„Tosce". Dekoracje i światła zdały 
egzamii;, wrażenie było przyjemne. 
Artysta jest na drodze do śpiewa­
czej kulhwy, dba o estetykę śpie­
wu i zewnętrze ości, nagina ma­
teriał dźwiękowy do własnych po­
trzeb wokalnych, gdae przede

M AR TA  M IRSKA, 

wszystkim chodzi o prostą fakturę 

i pełne brzmienie. Urodzi się z te­
go artystyczne przeżycie samo-zut- 
nie i ów indywidualizm, poszuki­
wany nadewszysiko w  sztuce. So­
koliński ujmuje prostotą i szcze­
rością w  traktowaniu utworu. W 
szeregu arii wspomaganych deko­
racją i kostiumerią — (Tosca, Hal­
ka, Straszny Dwór), a osobliwie 
w  ostatniej, widoczne jest niedo­
stateczne jeszcze obycie śpiewaka 
ze sceną. Abstrahując od wartości 
wokalnych, Sękoliński nie czuje 
się pewnie w  charakterystycznym 
stroju 1 obciąża się niepotrzebną 
gestykulacją, nie płynącą z w ew ­
nętrznej potrzeby, a li tylko z chę­
ci maskowania nieporadności ru­
chu. Kwestia małoznaczna, a prze­
cież godna uwagi: „Baron cygań­
ski" i  „Senne marzenie" przyjęte 
z aplauzem, kończą popisy wokal­
ne Sokołińskiego. Akompaniament 
W. Szczepańskiego i  S t  Dzięgie­
iewskiego na najlepszym poziomie

GUY,

Nowy program w „Ali-Babie“
„Przy tźwiękżch pieśni i brzęku gitary*

Z koncertu Jerzego Tyczyńskiego
Koijeert Jerzego Tyczyńskiego, 

który odbył się w  teatrze „Vaidi- 
la “  byl pierwszym jego własnym 
koncernem. Debiut, który ma tak 
duży wpływ na dalsze kształtowa­
nie kariery, wymaga też ze strony 
recenzenta bardzo uważnego po­
dejścia do sprawy. .

Koncertant, który jest zdecydo­
wanym bas-barytonem o bardzo 
przyjemnym metalicznym brzmie­
niu, stanął wobec zada ę. i a trud-

Jerzy Tyczyński w karykaturze.

ftego. Program jego koncertu wy- \
pełniły najbardziej cenne nazwi­
ska kompozytorów poważnej mu­
zyki. Aby opanować głosowo, dzie­
ła  kompozytorów tej miary jak 
Wagner, Borodin, Czajkowski Na- 
prawrnk trzeba dużo pracować 
nad swoim głosem. O głosie J. Ty­
czy Ask.ego można śmiało powie­
dzieć. że jest to głos dobrze posta­
wiony, co jest zasługą zrjanej w i­
leńskie: profesorki śpiewu p. K rzy­
żanowskiej, która ostatnio kiero­

wała głosem koncertanta. Dodać 
należy że niektóre utwory Łyłv 
wykonane wcale nieprzeciętnie. 
Na wyróżnienie zasługuje aria z

cjach uwypuklił jeszcze więcej tak 
swoje jak i kompozytorów wa­
lory.

Część druga, która w zestawe- 
niu z pierwszą jest bardziej liry­
czną, mogła po wysłuchan a rzę-ici 
pierwszej nastręczać pewne wątp­
liwości. Jednak i w  tej części zna­
lazły się utwory, dające koncer- 
tantowi dobre świadectwo. Romans 
Gałkowskiego „Nie płacz nade 
miją", Karłowicz i Serenada Don 
Juana Naprawnika uczyniły na 
słuchaczach jak najlepsze wraże­
nie. Może przydałoby się częstsze 
operowanie pianem, jednak i tej 
formie, w jakiej utwory byty po­
dane na koncercie trzeba przyznać 
dużą swobodę w  operowaniu gło­
sem. Publiczność tak serdecznie 
przyjęła koncertapta, że nie w y ­
starczył jej program. Na jej w y­
raźne żądanie wykonał śpie rak 
jeszcze trzy pieśni, z dużym po­
wodzeniem.

Na podkreślenie zasługuje akom­
paniament J. Katina, znanego te­
nora wileńskiego. Katin zrozum.ał 
nie tylko jako akompaniator, ale 
jako śpiewak w  pierwszej mierze 
swoją pracę. Wiedział on, ze z 
perwowego napięcia może wyrwać 
debiutanta tylko zdecydowany 
akompaniament oparty na solidnej 
pracy. Swoją p "  ' oowinność 
akompaniatora i kolegi »P ’ewaka 
spełnił on bardzo sum ennie.
LAAAAAAAAAAAAAAAAA.AAAAAAAAAAAAAAA

Tu mówi Związek 
Ztwcdcwy

KURSY JĘZYKA  NIEMIECKIEGO 
przy zaułku Ig natowskim 3. 

OBWIESZCZENIE.
Od 5 czerwca 1944 r. rozpocziją 

się przy zaułku Ignatowski.nl 3
©per;.- Wagnera „Tanhłiuser" i aria jnowe kursy języka niemieckiego 
c „K  ,-cia Igora", Borodipa. Są to dla początkujących i zaawansowa- 
6wa głosowo najlepiej opanowane nych.

Czy „A li-Baba" nie chce już być 
teatrzykiem i „A li-B ab ie“  przy­
świeca cel zdobycia opinii jeśli ijie 
teatru, to choćby dobrej scenki łub 
rzetelnej rewii? Częściowo można 
odpowiedzieć, że pragnienie takie 
jest widoczne, chociaż nie u wszy­
stkich jeszcze członków zespołu.
Na czoło obecnego programu w y­

suwa się z pośród numerów cha- 
rakterystyczno-komediowyćh „P i­
sarz prowentowy" (Duszyński — 
Bielicka), a w  grupie wokalnej 
aria z op. „Baron cygański" P ia ­
seckiej oraz „Palm a" Bielickiej. 
Ze skeczów zaś „Katarzyna Mała"

Pisarzowi" dość trudny przydo­
mek „prowentowy" t. j. kontrolu­
jący dochody dworskiej gospodar­
ki, wybagzyć można ze -yzględu 
na charakter utworu z ubiegłego 
stulecia. Publiczność zaś głowiła 
się nad odgadnięciem tego s’ owa. 
Sam numer jest b. dobry, wystu­
diowany w typach, dobry w  cha­
rakteryzacji i zagrany bez zarzutu. 
Osobliwie Duszyński, dandys-pi- 
sarz dworski, stworzył postać, któ­
rej widz nie prędko zapomni. Za­
lotna dziewuszka Bielickiej lest 
żywa i trafnie ujęta.

Karol Koszela ze swej popular­
nej ballady „O pchle" wydobył 
wspaniały w izyjny obraz już ijie 
operowy ale jakiejś żywej ilustra­
c ji „Nędzników" Wiktora Plugo. 
jednak tyle razy już tę balladę w 
„A li-Babie" i na porankach w  Te­
atrze Miejskim śpiewał, że :hyba 
niedługo będzie mógł obchodzić 
jubileusz jej tysiącznego wykona­
nia. Świadczy to o tym, że artysta 
niestety nie stara się o wzboga­
cenie swego repertuaru. Z tego 
też powodu już większe zainlere. 
sowanie wzbudził walcem s. -giel- 
skim „Komm doch du", który zo­
stał wykonaęy z poprawny) . ak­
centem niemieckim i w bardzo ła­
dnej interpretacji.

Hanka Bielicka odnosi słuszny 
a wtórny sukces po swym poranku 
w  egzotyczno-parodiowej „Palmie". 
Predestynacja aktorki do ról ro­
dzaju satyrycznego znajduje cał­
kowicie swoje ujście. Gestykićacja 
i maska poparte dobrym te- tem 
czynią z „Palm y" perełkę sgzoty- 
czno-parodiowego repertuaru.

Bohaterzy skeczu ..Kata.zyna

Mała" to Piasecka i Rychter. któ­
rym ijależą się słowa szczerego 
uznania. Ry.chterowi za równą, 
dowcipną grę i za doskonale p jd  
patrzony typ profesora, Piaseckiej 
za to, że w  roli wdzięcznej i ko­
kieteryjnej pensjonarki czuła się. 
jak w  dobrze skrojonej sukiepce. 
Kamerdyner Koszela, chociaż epi­
zodyczny. jest prawdziwy i z ibaw -. 
ny. To samo odnosi się do Cho- 
rzewskiego w  roli profesora ma­
tematyki i fizyki.

Jedną z ijajwiększych '.trakcji 
‘ ego programu jest rodzajowy sek­
stet p. t. „Flisacy" (tekst Richtera i 
z szeregiem ładnie pczdąz .nych 
polskich melodii ludowych. Oba 
tria: Bielicka, Grygalanówna : Ła ­
gunówna oraz panowie K  >szela 
Rychter i Chorzewski, ty n razem, 
stylizowane na ludowo, kore.-:»i- 
dują piosenkami i wdzięczny ge­
st, em.

Druga scena rodzajowa t. „Ta­
bor cygański", stanowiąca fipał re­
wii, w  efektownej oprawie deko­
racyjnej, jest raczej tłem Jla kilku 
solowych występów, a w  szczegól­
ności dla popisu Stanisławy P ia­
seckiej, która śpiewa trudną, ale 
piękną arię z „Barona Cygańskie­
go", za którą publiczność shmznie 
nagradza ją hucznymi oklas* -’" : 
oraz dla występu Czernego z gi­
tarą w  rosyjskich romansach. Cha­
rakteryzacja grupy dobra i i.a tle 
ładrjej dekoracji robi malownicze 
wrażenie.

Taniec reprezentują pary: .har­
towna — Ciesielski oraz Sosnow­
ska — Rudzki, przy czym Sosu ny­
ska wystąpiła z wdzięcznie wyko­
nanym solowym tańcem „Stepp", 
a Martówna z walcem, w  którym 
na tle pomysłowo skomponowanej 
dekoracji Makojnika wykazała da­
wną, dobrą technikę baletu kla­
sycznego. O ile Taniec Węgi.rski 
Martówny i Ciesielskiego stał na 
poziomie sztuki, to tyłe razy już 
wykonany Taniec Rosyjski, tym 
razem w  jeszcze wulgamicjszej 
odmianie, wskazuje, że para ' nic 
więcej nie umie ,jak w  tańcu tu­
pać. Mimo tej drobnej uwagi po­
winien teatr w  dalszym ciąga się 
starać, by w  rew ii było jak najwię­
cej tańca, który daje tak a arny 
element ruchu i tempa.

B iuro  p o d ro ży  d la  ccfio t .lik ó w  do pracy  
w  N iem czech, w  Wiśni?, u*. G d y m in a  7.

Z g ła s za jc ie  s ię  do ochotn iczej pra?y  
w  Niem czech!

W  b iu rze  p o d ró ży : 

u d z ie la  s ię  o  k a ż d e : p o r z e  n ie o b o w ia zu :ą c v c h  b e z p a t -  
n vch  p orad . L w z g lę d n ia  s ię  w sze ro k im  zak res ie  
w s ze lk ie  ż y c z e n ia .  Z a ła tw ia  s ię  p o tr z e o n e  d ok u m en ty  
i k a r ty  p o d ró ży . K a ż d y  och o tn ik  d o  p ra cy  w  N iem - 
czecn  m o że  k o rzy s ta ć  z  re gu la rn ie  kursu ‘ą cy ch  p o c ią ­
g ó w  w  ce lu  p rz y b y w a  na s w o je  m ie js c e  p ra cy .

■M. €§mi€a
czerw .ee

N fED ZIELA 

Franciszka.

.. schód Siońce 2.49 

Zaci ód słońce 19.48 

D Z I Ś  ZAC IEM N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 21.35 DO GODZ. 3.15.

— JUTRO W „A L I-B A B IE " 
ŚPIEW A ST. P IASE C K A  Z OR­
K IESTRĄ JAZZOW Ą.

Jutro w  poniedziałek punktual­
nie i godz. 17.15 da Stanisława 
Piasecka koncert z wileńską or­
kiestrą jazzową. Nowością tej un- 
prezy jest zespół orkiestrowy pod 
kier. M. Kostyły. Zespół składa się 
po większej części z b. muzyków 
wileńskiego radia. Zaś jego kie­
rownik to znany i  ceniony muzyk. 
W zespole wystąpi także młody 
utalentowany skrzypek J. Paeak, 
który z towarzyszeniem orkiestry 
odegra solo tango-serenadę G. 
Boulangera. Będzie to jego pierw­
szy w  ramach większej imprezy 
występ. Konferansjer' programu

Solowy występ Łagunówny w  
bardzo efektownej sukni i robrze 
do niej dopasowanej piosence w y­
wiera też należyte wrażenie. C zer­
ny i M irowa ze swymi ciągłymi 
czastuszkami są nudni i wcale nie 
pasują do obecnego charakteru 
teatru. Monologi Lasoęia i  D u­
szyńskiego były tak przez jed-.ego 
jak i przez drugiego wypowiedzia­
ne w  sposób, nie dający nam od­
czuć wartości literackiej danych 
utworów.
Ze strony akompaniatorów chcia­

łoby się raz spostrzec więcei pracy 
we wstępach muzycznych, w  któ­
rych są oni solistami. Dekoracje 
W. Makojnika jak zawsze star-nne.

GUY.

W. Rychter przygotował tekst, któ 
ry napewno przypadnie całej pub­
liczności do gustu i  wprowadzi 
odpowiedni nastrój. Doborowej 
zaś całości dopełni ramowa nowo­
czesna dekoracja projektu W. Ma­
kojnika. (S)

—  BIURO PODROŻY DLA 
OCHOTNIKÓW  - DO PR A C Y  
W RZESZY.

Przy założeniu biura podroży 
w  Wilnie przy uL Gedymina 7 
wzięto pod uwagę potrzebę ludno­
ści, aby także jako poszczególni 

i podróżni mieli możność podjęcia
pracy w  obranej przez nich niej- 
scowości w  Rzeszy. Placówka ge­
neralnego pełnomocnika do spraw 
zatrudnienia w  Niemczech idzie 
wskutek tego na spotkanie tym 
wszystkim .którzy ochotniczo zhcą 
wyjechać do Niemiec, udziela im 
rad o możliwościach Ich pracy w 
Rzeszy i  dostarcza im potrzebne 
dokumenty i  bilety kolejowe. W  
ten sposób dokłada się starań, aby 
zgłaszający się nie ponosili żad­
nych kosztów. W dniu odjazdu po­
dróżni zostaną połączeni w  małe 
grupy i  odjadą do Rzeszy pod 
przewodnictwem opiekuna podró­
ży. Opiekun ten troszczy ćę o 
karty podróży i  odjazd odpowied­
nim pociągiem. Przez tego rodzaju 
organizację dano tvm wszystkim, 
którzy chcą z tego skorzystać, 
możliwość przybycia na obrane 
przez nich miejsce pracy w  cha­
rakterze samodzielnych podróż­
nych w  normalnie kursujących 
pociągach. Dalsza opieka na m iej­
scu zostanie przejęta przez Urzędy 
Pracy (Arbeitsamt‘y), które na 
miejscu służą radą o każdej orze. 
Wszelkich innych koniecznych in- 
formacyj udziela Biuro Podróży. 
uL Gedymirja 7.

Wtwory części pierwszej programu 
1 dwr, utwory pokrewne sobie, co 
dk> ich dynamiki. Metaliczny głoc jod godziny 

yóskiego w  tych kompozy- [Codziennie.

Kursy będą wieczorne i dzienne 
Zgtoszerjia przvimuje się tamże 

8 do 13 i od 1S do 19

W i t o l d
Krzeczkowski

b. dyżurny ruchu PKP.
| po długich cierpieniach, opatrzo- j 
i ny Sw. Sakramentami, zmarł dnia 

2.VI-44 r. w w eku lat 30.
Wyprowadzenie zwłok z domu 

\ żałoby przy ul. Ciasnej 3—4 od- 
j będzie się dn. 4.VI-44 r. o godz. i 
3 po poi. na cmentarz po-Ber- | 
nardyrisfci. O czym zawiadamiają J 

| Krewnych i Znajomych
zon* z Córeczką i Rodzina.

w' drugą rocznicę śmierci 
1. f  P-

Iłifiyslasa ktźjijsl egsj
f id w o k ć ta

odbędzie się Nabożeństwo Żałobne I 
dnia 5.Y i 1944 r. (poniedziałek) f 
w kościele Sw. Jakuba o godz. j 
7 rano, na które życzliwych pa- i 
mięci Zmarłego zapraszają

: OW A i ■ YM 
B33BESSS9RK993K99 
Za spokój duszy 

ś. f  p.

M ag stra  P ra w
odbędzie się Nabożeństwo Żałob- | 
ne w dniu 6 czerwca b. r. o godz. 9 I 
w kościele O. O. Bonifratrów o j 
czem powiadamiają

M > t * *  i r

W  40-tvm  dniu od  trag icznej śm ierci Jego  Em inencji 
Exarchy Ł o iw y  i Estonji M etropo lity  L itew sk iego

$

SERGIUSZA
w  dniu 7 c z e rw ca  1944 r. o  g o d z . 8 ran o  w  k la s z to ­
rze  S w . D ucha (O s tro b ra m s k a  1 0 ) zost, n ie  o d p ra w io n e  
za  s o ó k ć j j e g o  d u szy  N a b o że ń s tw o  Ż a ło b n e  o ra z  P an i- 
ch ida  p rzy  u d z ia le  c a łe g o  d u ch ow ień s tw a  w ileń sk ie go .

Zarząd Archidecezjalny.

isdw sa łowkfsówna
pracownica fabryki E. Reitz Uni- 

| formwerke Werk—Wilna Wilna- 
Ostland

zmarła dn. l.VI-44r. w wieku lat 18 
Wyprowadzenie zwiok z domu 

żcloby przy ul.cy Subocz 97 
odbyło się dnia 3-go czerwca 

I o godzinie 4 po poi. na cmen- 
! tarz św. Piotra i Pawła. O czym 
i zawiadamiają stroskani

Znajom1,Koleżanki i Pracownicy I

ś. tp . 
z  Marmuckich

Maria Bitkowska
zasóęła w Panu dn. 3 b. m.
Nabożeństwo Żałobne odbę­

dzie się w kościele' Serca Jezu­
sowego w dniu 5 b. m. o godz. 
10 rano, po czym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok, i pogrzeb na 
cmentarzu Rossa. O czym zawia­
damiają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych podrążeni w głębokim 
smutku M ą ż  i  S y n .

m i
W drugą rocznicę- śm.erci 

ś. t  p. 

FranciszKa-HenryKa

m  f r  SL i *  s & / *
tragicznie zmarłego b. nadleśni­

czego m. Hi:
odprawione zostanie Nabożeńst- | 
w o Żałobne b czerwca w kościele 
OO. Dominikanów o godzinie 7 j 
rano, na którą zapraszają godzinę ! 

życzliwych pamięci Zmarłego
ŻONA. i DZIECI

Za spokój dusz: 
ś. t  p

H e le n y  z  C ie c h a n o w ic z ó w  

Ż Y S O a T O W E J
zmarłej 1. 5. 44 r. w wieku lat 29 j

i W l t s i t i a  C le c h g itc w lc za
zmarłego tragicznie 1. 5. 44 r.

w wieku lat 22 
odbędzie się nabożeristwe żałobne I 
w dniu 5 czerwca b.r. o godz. 8 
min. 30 w kościele Sw. Piotra i 
Pawła, na które zepraszają krew­
nych, przyjaciół i znajomych stros­
kani Syn, Siostra i Brat |

• 7. Rodzina

W siedemdziesiąty dzień od tra­
gicznej śmierci 

A  t  P*

Wincentego

magistra praw 
zostanie odprawione Nabożeństwo 
Żałobne dnia 9 czerwca w koś­
ciele OO. Bonifratrów o god7-. 9. 

O czym powiadamia
ZNAJOMA

W trzydziesty dzień od zgonu 
ś. + p.

Józefy Koziełło
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne za dusze Zmarłej w kościele 
Wszystkich Świętych dn. 5 czerw­
ca b. r. o godz. 11. O  czym 
zawiadamiają Krewnych i Znajo­
mych pogrążeni w smutku

MĄŻ i SYNOWIE.

s. p
z W iercińsłłich

Adela Głuchowska
po długich cierpieniach zmarła 
dn. 2.V1 b. r. w wieku lat 75. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 4.VI 
b. r. o godz. 3 po poł. z przytuł­
ku dla starców przy ul. Wiwul- 
skiego 6 na cmentarz po-Bernar- 
dyński. O czym powiadamiają 
wszystkich życzliwych pamięci 
Zmarłej KREWNI.

| Dnia 6 czerwca b. r. jako w 30 | 
dzień od śmierci 

ś. f  p.

Bogumiła Raszko
j odbędzie się w kościele Śwk Ka­
zimierza o godz. f rano Nabo- I 

! żeństwo Żałobne, na które zapra­
sza Przyjaciół i Znajomych Zinar- 
łego pogrążona w smutku

ZONA.i RODZINA.

W pierwszą rocznicę śmierci 
ś. t  P*

| odbędzie się Msza Sw. żalobn: 
w dniu 5 czerwca o godz. 6 

w kościele Sw. Jakuba.
O czym zawiadamiają życzli­

wych Jego pamięci
Pracow nicy -tac  i

n  «  '  ra



H  i  l% l / *

„ H  E  L  I  O  S «  I  

„ H  E L I O  S “  I I

„RÓŻE w  TYROLU"
0 4  jutra; „ P o d r ó ż  w  p r z e s z ło ś ć ” .

W  n ied zie lę  d n ia  4 b. m . Lokal k i n a  „ M O Z A
o godz. 16.30

„ C A S 1 N O "  " «< • » *  47, t e  6 -7 7

„KU NOWYM BRZEGOM1'

A B R IA "  **, u i. 14-37

„KOCHANKA W  MASCE"
Od jutra: „ N ; e  p r z y r z e k a j  m i nic"

w  Wielkiej Sali Koncertowej
przy ul. Ostrobramskiej 5 

odbędzie się

t a lr  e  c  i
i i l i i

.A U S Z R A "  54, tel l#-7?

„JEJ PRYWATNY SEKRETARZ"
.M U Z A " iNuagaroalc®

(N«we«yr*4xfea *, icu §-62

„ B E L  —  A  M  1“
O d jotra: „ C la r is s a ” .

.G R A Ż Y N A *  w  N .-W iie .ce .

„90 MINUT POSTOJU"
Od wtsrku: „ K o r a — T erry ** .

w  programie; Beethoven, Curlonis, 
Jakubas, Debussy, Chopin, Liszt, 

Pravel.
Balety do nabycia w  kasie teatru 
od godz. 10—  12-ej I od 15— 17-ej 

codziennie.

TEATR  —  R E W IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina „Muza")

! !  P R E M I E R A ! !
.Wielka, barwna rewia pod tytułem

„Przy aźwięnacu pieśni 
i brzęka gitary"

z  udziałem całego zespołu teatru 
„A li-B aba“.

Gościnne występy nowych artystów 
Regie —  Chorzowski. 

Początek przedstawień; w  dni 
powszednie o godz. 17.30, w  soboty
•  godz. 15.30 i 17.30, w  niedzielę

o godz. 14, 15.30 i  17.30. 
Przedsprzedaż biletów: 

Wileńska 16 i W ielka 32.

TE A T R  „ Y A ID IL A "

(Końska 1)

W  niedzielę dnia 4 czerwca 1944 r.

•  godz. 12-ej w  południe w-ystąpi

TEATR MEJSKI
(cL P o h u la n k a )

Niedziela 11 czerwca, godz. 12

P O R A N E K
P IO SE N K I I  H UM O R U  

TERCETU' REW ELERSOW

J A R U G A
z udziałem:

J. Nikielówny i M. Dowmunta, 
Przy fortepianie: J. Bialoskórskl,

H .
«

11
aktor —  W  P O R A N K U
iłowa, pieśni i piosenki z udziałem:

Jadwigi Łagunówny 
! Stanisława Oziągielewskiego.
Przedsprzedaż biletów: Sklep Ra­
diowy —  Mikutonis —  Wileńska 22 

i  w  la s ie  teatru.

Wilno, Sodu (Sadowa) 13— 4 

p r z y j  m i e

cieśli i robotników
dla ważnych robót budowlanych 

w  Wilnie 

oraz i n ż y n i e r a  (jęz. nie­

m iecki; d la  organizacji i pro­

w adzen ia robót budow lanych  w  

okręgu K A T O W IC  (S zczak o w o ).  
Zgłoszenia godz. 8— 13.

utl. N o w o g r ó d z k a  8 .
W poniedziałek 5.V! o gcdz. 17.15

ODBĘDZIE SIĘ

D U Ż Y  K O N C E R T
melodiioperetkowych i muzyki jazzowej 

U d z i a ł  b i o r ą :

S t .  P i a s e c k a ,  
JŹLa orkiestra jazzowa

pod kierownictwem:
M .  f i  o  s t y  ł y  
i  W .  R y c ł i t e r

jako konferansier. 
K o n i e c  o  g o d z .  19.15*

PRZEDSPRZEDAŻ biletów od czwartku 
od godz. 11—14 przy ul. Wileńskiej 16 

i Wielkiej 32.

Mężczyźni, kobiety, 
dziewczęta!

Zgłaszajcie się do służby 
na kolejach niemieckich 

we wschodnich okręgach Rzeszy 
albo

w  waszym kraju ojczystym! 

Dogodne waruijki pracy. Opieka 
socjalna. Najbliższe terminy odjaz­
du do Niemiec 20 i  30 czerwca. 
Informacji żądać na każdej stacji, 
w  każdym Eisenbahn-Betriebsamt 
i w  Eisenbahn-Verwaltungsamt 

Wilna.

O G Ł O S Z E N IE .
Dotyczy: pieczęci 4-go Punktu

Rozdzielczego.
Podaje się do wiadomości miesz­

kańców i firm  handlowych, że 
pieczęć okrągła 4-go Punktu Roz­
dzielczego Wydziału Aprowizacyj-

U N IE W A 2N IAM  I K U P IĘ  Jesionkę POTRZEBNA dzie
zgubiony Laik. [ciemną na wzrost wczynka lub chto

Asm. Liud. Nr. średni 
41107/13057, wyda­
ny przez V. M. S.
1943. V. 5. na naz.
Gryki as Vladislav.

5818

WEŁNĘ czarną na 
sukienkę damską, 
dobry gatunek za-

I mienię na opał. 
Zgłoszenia do adm

DÓu°nCa"  P° d
teilung Wilna— Stadt Ortsstelle —Nr. 4 —  Paskirstymo Pimktas M ai- 
tinimo ir tlkio Skyrius Yilniaus

W ÓZEK głęboki, 
w  dobrym stanie 
zamienię na opał. 
Zgłoszenia do adm

w dobrym 
stanie 1 damską 
prawdziwą pana­
mę. O ferty do 
adm. ,,Gońca" pod 
,,Jesionka 1 Pana­
ma". 5840

KU PIĘ  lub w y­
dzierżawię kiosk 
starego systemu.
Zgłoszenia: Ukmer 
ges (d. Wiłkomier- 
ska) 9—3. Jankie­
wicz. 5320

piec do zakładu 
fryzjerskiego. Róg 
Tatarską—M ickie­
wicza 2. 5774

mienię na pantofle 
damskie Nr. 39—40. 
Zgłoszenie od godz. 
16—20. Raseniu (d.

szenia: Gedimino
H A—1. Antykwa­
riat. 5862

„Demon leśnego 
batalionu"

R. Roberts‘a, za zwrot uczciwemu 

znalazcy wypłacę wysokie wyna­

grodzenie, albo kupię tę książkę. 

ŁgL: Słowiańska (Gudu) 19 (na­

przeciw cerkwi).

W ileńSK i Lom D &rd 
M ejstti

ul. Lombardowa 5, tel. 727 

P  O Ż Y  C Z A  P  I  E N I  Ą  D Z E '' 
Osobom p r y w a t n y m  i 
P r z e d s i ę b i o r s t w o m .  

P R Z Y J M U J E  
N A  P R Z E C H O W A N I E  

k o s z t o w n o ś c i ,  
u b r a n i a ,

m e b l e ,  n a c z y n i a  i inne.

ELE K TR O TE C H NIC ZN A  Fabryka
w  Wilnie, przy ul. Mindaugienes 9 
(Szeptyckiego) przyjmuje robotni­
ków i fachowców, mężczyzn i ko­
biet różnego wieku do robót, tamże 
potrzebni są uczniowie. Przyjm uje 
dyrektor fabryki od godz. 8— 14 

w  dnie pracy.

Rozsady—flance
go tow e  do sadzenia. 

Ł u K i s K a  9 .

Miestas" jest unieważniona. W szy- ..Gońca" pod „Ta- 
J . mo“ .

stkie niezrealizowane ordery, w y - : Z IO ł o l e c z n i c t -
stawione do dnia 30-go maja r. b. w o chojób prze- j

wodu pokarmowa-
wlączme, zaopatrzone w  pomiemo- g0 od 5 p. p. do 7 ^ecznaTu-s '' 5813 
ną pieczęć, w im jy być ostemplo- ! k UPIĘ 3 duże

wane pieczęcią: „Emaehrungs- z e g a r e k  damski ^ " L S a ^ z g i o 0
und Wirtschaftsamt W ilna— Stadt f-m y „Resios zamykania, zg io

-  Er- u. W . Abteilung W i l n a - j T ^ L z o i e ? "
Stadt —  4 —  Maitinimo ir Ukio Pantofle męskie • .

. . ___ Nr. 27 szyte przed- ! KU PIĘ  sukienkę
Ęstaiga y iln ia u s  M ies ta s  —  V u -  wojennej roboty, i do 1 -ej komunii

dla dziewczynki
nowe Nr. 35 i  37 w
b. dobrym stanie, i tel „W ersal" pok.

. . .  Żałoba z kapelu- 12. 5851
W  sprawie przestemplowama or- szem lub bez. Ka.  ; k u p i ę  spodnie na

derów należy się zwracać do Re- pelusz męski brąz ! osobę wysoką o 
Z, . pilśniowy .„Hue- grubej tuszy i ka-

ferentury Towarowej Wydziału k el" Nr. 58 i czar- , peiLl£Z -letni Nr.
damski dla ; 57 w  dobrym sta-

starszej osoby. nie ZaWalna 52—5. 
Matulewicza 4 (d. Biskupia), I  pię- ; wym ien ię na opał.

, -. J i  • - i Tamże kupię koł-tro, pokoj 22. Na podstawie nie- [ nierz błękitnych

KUPIĘ  blachę cyn 
kowaną nową lub 
starą w  dobrym
stanie; tamże por- ’ końcu zaułka. 5782 
celanę stołową za-

FOTRZEBNI obi- 
jacze, szteperzy, 
szlifierze banze- 
giści, oraz chłop­
cy, dziewczęta i 
starsi. Wolni od 
rejestracji. W ileń­
s k ą  17/19—6._____

POTRZEBNI laub- 
zegiści do pracow­
ni zabawek. Ciur- 
llonio (d. Zakreto- 
wa) 32a/6—1. w

UCZCIW A, czysta 
zajm ie się samo­
dzielnie gospodar­
stwem przy niedu­
żej rodzinie. N a j­
chętniej poza mia 

stem. Targowa 
12—6. 5328

Dr.
HANU & u W IC * 

BOLESŁAW  
P ilies 7—1. 

Choroby skóm * I  
weneryczne 

Od g.S=-10-, 1T—łft.
B86S

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ 

Choroby , skórn*, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. M ickiewi­
cza) 1—14. Tel. 99T 
o d godz B—18 I *d 

15—19

niaus Miesto Mait. ir Ukio 8ky- . : 8_rnio letniej. Ho-
rius‘‘.

UCZCIWEGO męż­
czyznę, niepodle- 
gającego obowiąz­
kowi pracy, przyj 
mę do ulicznej 
sprzedaży lodów, 
wynagrodzenie we 
dług umhwy. N o­
wogródzka 72—1.

| L o k  a 1 e

Aprowizacyjno-Gospodarczego, ul. n^t.

przestemplowapych orderów 4-go pdpiegQdz °  12—wt 
Punktu Rozdzielczego firm y han- j Dźuku Nr. 85—1.

(d. Szkaplerna).
5835dlowe nie m a ją  p raw a  sp rzed aw ać  

to w a ró w . Wystawione po  dn. 39 z g u b io n o  port-
maja r. b. ordery 4-go Punktu z dokumenta-

mi; Laik. Asm. 
Rozdzielczego, zaopatrzone we > Liud., wydany

wspomnianą pieczęć tegoż Punktu, przez gminą Pod'
są n iew ażn e .

Wydział 
Aprowizacy.ino-Gospodarczy 

miasta Wilna.
Wilno, dnia 3 ęzerwca 1944 r.

PR ZYJM UJĘ  przeróbki kapeluszy 
damskich oraz szyję berety i robię 
Tyrolk i dziecinne. Wykopuję szyb­
ko, ceny dostępne. Od godz. 18-ej, 
w  niedzielę od godz. 14-ej do 19-ej. 
Basanawićiaus 15;—25 (d. W. Po­
hulanka) wejście z ul. Słowackiego.

LUSTRO tremo 1 
manekin zamienię 
na opał. T ilto  (d. 
Mostowa) l la —2.

5806

M ASZYNĘ Singe- 
ra damską nożną 
zamienię na opał. 
Pylim o (d. Zawal­
na) 23—4. 5758

lR z n  e

BURKĘ nową, gu­
mowe buty z dłu-

D O K O N U J E  E K S P E R T Y Z ’ 8iml cholewami,
le jce skórzane, łan

d r o g i c h  k a m i e n i  cuchy t łopatę za­
m ienię na opał Za 
kretowy zaułek
16-a m. 3. 5370

B Y Ł Y  pracownik 
cukierni Sztralla 
przyjm uje z po­
wierzonych pro­
duktów wszelkie 
zamówienia. Lu- 
dwisarska 9—9.

5848

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, daję n aw ę 

kółka i inne części. 
K u p i ę  S t a re  W Ó ŹK t, ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i Inne 

m ateria ły .

Pracownia wózków dziecinnych
T r o c K a  1€>.

i s z l a c h e t n y c h  m e t a l i .

Pracownia kłumpi
Czesława Dagysa

| Malunu (Młynowa) 2
poszukuje pracowników i  pracow-1 CZARNY garnltur
nic. Informacje i  zgłoszenia: ulica ' prawie nowy ża-
Wielka 24 (sklep) W godz. 10— 12. naejasny3 °Pylimo

; (U. Z awalna) 14—7.

P. Sakowicz,
który w  czwartek ubiegłego .ygo- 
dnia zabrał z pracowni, Kaiwa- 
ryjska 58, nie swoje buty, proszony (^ ta rn f Kascrnef 
jest O zwrot takowych. i karta papierosowa

JADĄC we środę 
rannym pociągiem 
z Trok, pozostawi­
łem w  wagonie na 
pćłce, małą brązo­
wą walizeczkę, za­
wierającą ekspo­
nowany materiał 
fotograficzny, dla 
znalazcy nie mają­
cy zupełnie żadnej 
wartości, dla mnie 
cenny. Upraszam 
znalazcę o łaska­
wy zwrot materia­
łu za wynagrodze­
niem. Artyleryjska 
1—1. 5764

K TO B Y mógł u- 
dzielić wiadomości 
z cynkografii. P ro­
szę podać adres do 
adm. ,,Gońca" pod 
„Cynkografia".

D N IA  31 maja rb. 
m iędzy 1—2 p. p. 
na ul. W ielkiej zgu 
biono portfel z do­
kumentami: Laik. |mino (d. Mickiewi-
Asm. Liud. Nr. cza). 4—12a. 5742
72962, różowa kar-

KUFER podróżny 
o wymiarach 

1,5X0,6X0,4 m. za­
m ienię na opał 
natychmiast. Gedi-

M A R YN A R K A  mę­
ska (brązowa) w  
b. dobrym stanie 
zamienię na opał.

K alvarjo  12—6 
(wejście z frontu) 

5754

PODANIA w  spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych I 
lanych. Tłómacze- 
nla Biuro HPB 
Odminiu (Garbar­
ska) 1—26, róg Go- 
dimino (M ickiew i­
cza), fro n t I pię­
tra.

brzezie, kartę re­
jestracyjną, wszy­
stko na naz. Leo- 
nowicz Jan, oraz 
120 RM. Uczciwego 
znalazcę proszę O 
zwrot tylko doku­
mentów. Nugary, 
gmina Podbrzeska, 
Leonowicz Jan.

5329

PEDICURE, mani­
cure oraz kosme­
tyka. Sv. Jorgio 
4—21 (d. Sw. Jer- 
ski) w  podwórzu.

5846 I niem.

ZGUBIONO Vidaus 
Pasas Nr.

V 060702/2269-11 p., 
wydany 19 maja 40 
roku przez V. M. 
S-be na naz. Sta­
niszewski Stani­
sław, oraz inne 
dokumenty. Uczci­
wego znalazcę u- 
prasza się o zwrot 
pod adresem N o­
wogródzka 127—13 
za wynagrodze-

Sklepik. 5850

LETNISKO  1 po­
kojowe lub 2 po­
kojowe do wyna­
jęcia w  Kolonii 

Magistrackiej. 
O ferty do adm. 
,,Gońca" pod „Let 
nisko". 5861

KUPIĘ  łóżeczko 
dziecinne do lat 
10 f-m y Jarnusz­
k iew icz z siatką 

1 materacem M IESZKANIE 3-ch
tylko w  b. dobrym i pokojowe z 2-ma 
stanie, oraz space- ! kuchniami prędko 
rówkę. Dobrze za- zaniienie na lune._ łToi.annao 1 1__1 K , O ;

M AGLE zamienię 
na opał. Zaułek 
Swlęto-Jerski A  4. 
Dowiedzieć się u według
dozorcy domu. ! Prof.

577# ' Kaunas, 
20.

POSZUKUJĘ: ,A. ZGUBIONE: Sve-
Juszkiewicza „M e- tlmgaj0 Liud. N r. 
lodie ludowe litew - j m 9  wydany 24 
skie", wyd. w  Kra baaia 1940 r. przez 

kowie. Zapłacę v . M . p 0uc. 10-
umowy.

Svedas.
Nouv., na nazwi­
sko Kubicka Ire-

Slrylntą na. oraz metryki

N O W Y damski ro­
w er zamienię na 

męskie ubranie 
lub na materiał. 
Dowiedzieć się: 
Lwowska 12—4.

5763

NOWOCZESNĄ 
spacerówkę f-m y 
„Polon ia " zamie­
nię na opał. Łu- 
kiska U—7. 5794

5705

n a r z u t k ę  dam­
ską czarną, mary­
narkę i spodnie z 
białego płótna, ze­
gar ścienny f-m y 
„ B e c k e r " ,  przeście 
radło kąpielowe 
zamienię na opał. 
Dowiedzieć się: 
Mostowa 3a—27.
Od godz. 17 do 19. 6—3.

5830 ----

P IĘ K N Ą  trzy- 
drzwiową szafę bi­
blioteczną (orzech 
kaukaski) zamie­
nię na opał. Ciur- 
lionio 13/6. Oglądać 

codziennie od 
godz. 17—19, w  nie 
dzielę od godz. 
U—12.___________5807
PIŻAM Y, męska 1 
damska, materiał 
na sukienkę, V/* 
m. krepy żałobnej, 
zegarek męski kie­
szonkowy, papie­
rośnica srebrna, 
serwis do kawy 1
do kompotu, kape­
lusz męski pilśnio­
w y zamienię na 

opał. Seśkinćs 
(d. Szeszkińska)

dzieci: A lic ji ur. 
1941 r. i  Jerzego 
ur. 1942 r., unie­
ważnia się. 5834

ZGUBIONY przez 
inwalidę kapelusz 
męski stary 30 ma­
ja na chodniku ul.

Zygmunfowskiej 
m iędzy Wileńską 1 
Bogusławską, upra 
sza się odnieść 
lub zawiadomić za 
wynagrodzeniem.
Zygimantą 22—3.

5813

ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liud.. wyda­
ny na naz. Dunow 
ska Maria, unie­

ważnia się. 5865

OTOMANĘ nowo-
czesną, tapczan i  ' zamienię na opał. 
stół okrągły zamie ' Zgłoszenia do adm. 
nię na opal. Kar- ; „Gońca" pod „P e-
melłtu (d. Bosacz- ieryna‘ę____________

KOZĘ białą, m lecz j kowa) 3—22. 5825 '

ZAM IENIĘ  na 
5787 opał głęboki wó-

  zek w  dobrym sta-
PELERYNĘ męską inie. Vytenio (d. 

nieprzemakalną Archanielska) 32—8
5805

SUKNIĘ jedwab-
Kupno i sprzedaż |

ną zamienię na . pA NóW , którzy ną niebieską i  go- ; FLANCE: pimido- 
opał. Basanavićius | ZgCpiekowali się towalnię kreślar- ry, cebula i  kala-

f i r m a  
M. Ś W IĘ C IC K I
D z id ź io j i  (W . e l k a )  25.

przyjm ie natychmiast do prac 
akordowych: szteperów, krajaczy, 
zlifierzy, stolarzy, bandzegistów 

oraz robotników fizycznych.
Na miejscu jadłodajnia. 

Zgłaszać się do biura firm y w  godz. 
8— 12.

podatku w  jęz,
WÓZ jednokonny, nadający sie na niemieckim, wszy- 

’ Stko wydane na
miasto i wieś, z drabinami i  bo- naz. Edward ż a ­

rówkami, nowy, fachowo wyko- | p®f^zćę ^ r o l ^ o

oraz zwolnienie od 53—la (d. W. Po- I moim} rzeczami w  ską. zamienię na
hulanka).

 ________       ; fio ry  są do naby-
5816 pociągu Ryga—W il opał. Vokiećin (d. ' cia. Sołtańska 4 

i nc: idącym z sobo- Niemiecka) 12—1. 5ęco

płacę. O ferty pro­
szę składać w  
adm. ,.Gońca" pod 
_,AM^.__________ 5857
KU PIĘ  zim owy 
granatowy ele­
gancki płaszcz w 
b. dobrym stanie. 
Zgłoszenia do adm.

„Gońca" pod 
,.Płaszcz". 5814 
KUPIĘ : szpagat
G mm. grub.;- drat- 
wę. stare kapelu­
sze i prawidła 
dam ski e . różnych 
wymiar. F-ma Ło­
skot. Vilniaus (d. 
W  leńska) 22. Róg 
Gdańskiej.
19-77.

Zarzecze 11—4. 579';
POSZUKUJĘ mie­
szkania 2 pokojo­
wego z kuchnią z 
meblami i  osob­
nym wejściem w 
rejonie I  lub V 
Komisariatu. Zgło­
szenia tel. 968 od 
godz. 12—14. Mafo 
nis. 5810

|{iauka i wychcwanief

KUPIĘ  natych- 
miast rower dzie­
cinny na dwuch 
kołach z torpedą. 
Vokiećiił (d. N ie­
miecka) 9. Sklep 
radiowy.

KUPIĘ  natych­
miast pantofle brą

A.) NAJTANIEJ 
i najszybszą meto­
dą niemiecka kon­
wersacja (kurs ■ 
kacyjny) oraz lek- 

Telef. j cj e pisania na ma 
szynie. Gedimino 
4— 12 oraz Woło- 
kumpie.

Dr. Me*.
W. M ORAW SKI

b st. asystent kli­
niki U S B cho­
roby skóry, wene­
ryczne. płciowe. 
Przyjm uje kaso­
wych 1 prywatnych 
Sv Mykolo (Sw. 
Michalski) I m 1 
Od Z 9—13 i lS-^lŁ
Dr. N IELUBŚZX$

Gabinet 
rentgenowski 

Pylim o (Zawalna) 
22—3. Przyjm uje o * 

godz. 2 do 4.

Dr. ORŁOW SSi 
R O M U A L D  

choroby przewodu 
pokarmowego’ i s«v 
ca od 7 do 10 ran* 
1 od 3 pp. do 7 p*. 
Gedimino (d. M i*- 
kiewicza) 39 m. i  
tel. 32-29
Dr Med JAN IN A  

PIOTROWJCZ- 
JURCZENKOWA

Choroby skórne^ 
weneryczne, kotew­
ce Przyjm uje *4  
g 11 — 13 I 15 — !▼. 
Jogailos (Jagielloń­

ska) 16—3
Dr.

P I  W E C K  I  
ALE K SAN D E *

Choroby wewnętr*. 
Pilies (Zamkowa) 

Nr. 12—6. 
Ordynuje w 

Poniedziałki 
Środy 
Piątki
Od godz. 11—4& 

Wtorki 
Czwartki 
Soboty
Od godz. 14—It.

j L e k a r z e |
Dr.

JADW IGA
ANFOROW ICZ

zowe na wyższym 'Choroby skórne, 
słupku bardzo ele- ; weneryczne, kobie- 
ganckle Nr. 35. ce P ilie* (Zamko- 
Zgłosze ia do adm. ;Wa) 3—S. Przyjmu- 
„G ońca" pod ,,35". ! i *  godz. 16 
KUPIĘ  pokrowce i ' .— 
płótno na bieliznę 
Wytwórnia kłum­
pi. Zamkowa 18—
11. Telef. 1939.
K S IĄŻK Ę  kuchar­
ską Dieslowej ku­
pię. Wileńska 25. 
Warsztat elektro- 
techniczny!  5831
M ONETY stare, 
srebro polskie ku­
pujemy. Radvilaite 
(d. Królewska) 1. 
N ATYC H M IAST 

kupię kombinezon 
roboczy duży roz­
miar. Skąpo (d. 
Skopówka 6—11.

l p

1 18—10.

aed.Dr.
LEON

BUTKIEW ICZ
Specjalista chorób 
uszu, nosa 1 gardła. 
Ordynuje od godz. 

1 do I  po poł. 
Wilno, Jogailoa 

(Jagiellońska) 7—*
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv 
Jrkubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2. Przyjm u­
je od g. 14 do 10

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER 

b. Starszy Asystent 
K liniki Wewnętrz­
nej I Neurologicz­
nej — Przyjm uj* 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano da 
7 wieczór. Gedimi­
no (& M ickiewi­
cza) 39—4, tel. 32-30

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skómo 1 
weneryczna. Przy) 
muje od g. 8 do '.t 
l od 5 do 7 wiec*. 
Vilniaus (d Wileń­

ska) 30 m. II.

Dr. med. 
Zofia Godlowska 

specj. chorób uszu, 
nosa I gardła. 

Przyjm uje od 16—18

DO prywatnej sto- i m ab°óws1dego)k 7-4 łów ki potrzebny (Dą£rowsKiego)_7j
DOKTOR

r a c a

natychmiast dohry 
kucharz albo ku­
charka. Zgłaszać 
się: Wileńska 42. 
Rest. „Rambynas‘S

PO TRZEBNA dzie 
wczynka na posył­
ki. Warunki do 
omówienia. Auśros

Cz. Hermanowicz
Choroby wewnętrz 
ne. Przyjm uje od 

godz. 9 do 12. 
Kalwaryjska 29—2.

Dr. EDMUND 
KUNCEW ICZ

b. asystent Kliniki
Vartą (d. Ostro- u. S. B. Choroby 
bramska) 10. Ka- uszu, nosa 1 gard.a 
czyński. 5823 Uosto skg. (z. For­

towy) 3—4. Frzyj-j

ty na niedzielę 29 5780 i  j e s t  do nabyciaKOZĘ mleczną za-

Zakreto.wy3 z a S  SIECZKARNIĘ ma ładny nieużywany
5—1. 5844

nany zamienię ęa opał. Subaciaus z" rot ^ n a g ro d ^ I1 k a j a k  dwuosobo-1 P ° ^ Je
[niem . Zwierzyniec,
' ul. Sosnowa 12—2.

5822

! 32-a—2.

DŁUGIE buty, fa­
son półang. Nr. 28 
w  b. dobrym sta­
nie z prawidłami,

Kremy, Pudry
krajowe i zagraniczne

jx>! eca Sklep Kosmetyczne, - Piśmienny i

ia m k o w a  18— 4 I

RESTAURACJA

„ J L  I I
w  Wilnie, Gedymino 26 wejście
z  ulicy Jakśta (d. Dąbrowskiego) j trzechdrzwfową^z

lustrem 1 bujak 
zamienię na opał. 
Nowogrodska 14—8 
od godz. 16—19.

5843

codziennie wydaje: 
Śniadania od godz. 7 rano, 
Obiady od godz. 12.30,
Kolacje od godz. 17.

Rejestruje się kartki żywnościowe, 
Kawa, herbata, piwo 1 lemoniada.

G A B IN E T  K O SM E T Y C ZN Y  
Haliny Białej

Gedymino (d. Mickiewicza) 11 m. 8, 
I I  piętro.

Godz. przyjęć od 12— 17.

FO R TE PIAN  fir-  
m y Gresseit (an­
tyk) zamienię na
opał. Użupio (d. 
Zarzeczna) 14—9.

5772

G ABINET eleganc 
k i nowoczesny za­
mienię na opał. 
Mickevićiauji 21—4 
(d. Tomasza Za­
na) od gotiz. 17—19.

5754

pociągu, płoszę o 
adresów

w y w  dobrym sta- j w, celvi porozumie­
nie zamienię na n‘ a . s1,? *>. ad™' 
opał. Dowiedzieć " ° ońca pod ”57M 
się tel. 17-35. Zu-
łonas. 5809 P Ł A S Z p Z  letni
•   męski gabardyno-
KTO  zna m iejsce w y  na średnią oso- 
zamieszkania p. bę zamienię na

ło używaną zamie- becik (materacyk 
nię na opał. W i- dziecinny), ubran- 
leńska 50 (ogród), ko marynarskie z 

5721 • białej p iki na
--------------- -----------  chłopczyka 2—3 lat
TAPC ZAN , szafa y 2 sukienki dzie- 
biblioteczna. tua- cinne na 3—4 lata. 
leta, kanapka, ki- Antokolska 87—9.
lim y 1 różne dro- 5808
biazgi gospodar- ■   7
stwa domowego KU PIĘ  sprzęt

PRZYJMĘ od ra­
zu fryzjerkę lub 
fryzjera  damskie­
go i  manicurzyst- 
kę. Pylim o (d. Za­
walna) 14—7.

Haliny Juehnian- 
ki, zam. w  1939 ro­
ku przy ul. Szep­
tyckiego 16, pro­
szony jest o poda­
nie wiadomości do 
adm. „G ońca" pod 
„Adres". 5796

KURZO WIEC m ę­
ski brezentowy 
(płaszcz) z  kaptu­
rem na wzrost 
wysoki, łóżko ni­
klowe l ‘/t spalne z 
materacem sprę­
żynowym, liczydła 
nowe, szachy, ka­
napkę zamienię na 
opał. Syentiku (Po 
powska) 22—7. Od 
godz. 11—16 .

opał.
do redakcji „Goń­
ca" pod „letn iak".

5767

i
'zgłoszenia wym ienię na opał. aparaty fotogra- 
Zgłoszerna Tatarska j—lf;. o -  ficzne. Wileńska

glądać od 16—17. 18. Fotograf. 5858
KU PIĘ  modny weł

PATEFON, kilim, 
biurko zamienię na 
opał. Onos Vytau- 
tienśs 34—2 (d. Ja­
sna). _________ 5743

TACHTĘ 2 osob., 
łóżko na spręż., 
mat. 1 osob., p ier­
nat, poduszki, sa­
mowar z tacą 
nikl., kożuszek za-

niany damski ko­
stium kąpielowy. 
Vilniaus (d. Wileń 
ska) 17/19—6.

KU PIĘ  męski let- 
kopiański, oraz in- : ni kapelusz w  do- 

PATEFO N waliz- ne kuchenne dro- brym stanie. Dam 
kowy z płytami i biazgi zamienię na dobrą cenę. Roz- 
becik zamienię na opał. Kwiatowa miar mały. „An ty- 
opał. Naugarduko 7—22. Codziennie kwariat Sztuki", 
29—14. 5735 od godz. 13 do 19. pilies (d. Zamko-

5765 ' - ----PATEFO N waliz­
kow y dwuspręży- 
nowy zamienię na

wa) 13. 5739

WOZ parokonny KU PIĘ  maszynę
(kary) zamienię na nożną do szycia;

płaszcz letni. K ai- j opał. Trim itu (d. I oraz rower męski
waryjska 21—27. j Trębacka) 6—2. Od w  dobrym stanie.

5801 godz. 13—15. 5781 Szopena 3—42. 5753

4>r. med 
Wiktor PIZSKOW
choroby nerwów* 

1 wewnętrzne, 
uosto (Portow*| 
3—2. Ordynuje oił 
11—12'/, i od 15■/« 
— 161/* (oprócz ni* 

dziel i świat).

Gabinet 
RentgenowsM 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

Filies (d Zamkowa) 
8 m. 0. Od godziny
 9—15._______

Dr.
W. WOŁOD2KO 

Choroby skórne t 
weneryczne. P rzy j­
muje w godz 8—1* 
i 15 — 1* Wal'3tr. 

(Zawalna) 22.

"Akuszerki!
M ARIA

B R Z E Z I N A
Llubarto (Grod/.ka) 
27—1. Zw ierzyn iec

ZOFIA 
GRONEROWA 

przyjmuj*, porady 
1 porody w doiut*. 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—i

muje od g. 
I 15—16.

Dr. Med. 
KUDREWICZ
ZYGM UNT 

Spec.: weneryczne
I skórne choroby 
P r z y jm u j e  w godz. 
8—13 t 15—20. Pilies

POTRZEBNI są 
robotnicy n iewy­

kwalifikowani 
oraz monterzy 1 , 
elektrotechnicy do i (Zamkowa) 15 m. 2 
przeprowadzania Dr. T . kUNICKJ 

instalacji e lektry- C;loroby wewnęir? 
cznych. Zwolnię- [r koblece rg lie  
nie od robót przy- kolonU l akusze/ f )  
musowych i oko-

Slostra 
iOKULF.SZANKA *». 

Zastrzyki (dożylne# 
bańki (cięte), 

zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedimino (d. 
kiewicza) 39 ro. t 

teL ,2-29.

musowych 
pów zapewnione. 
Zgłaszać się do 
f-m y Czesław Da- 
gys. Wilno, M ły­
nowa 2. Od godz. 
8—9 rano i  od IG— 
17 po poł.

Przyjm uje od godz 
3—10 1 1—5. Vilniaus 

(Wileńska) 6—1

Dr.
H. MAŁOFIEJEWA
choroby kobiece t 
akuszeria. Uosto

POSZUKUJĘ tyl- ■ (portowa) 3 m. 4. 
ko w  miejscu po- Godz. przyjęć: od 
sad: magazyniera 14.30—10 30
lub dozorcy robót   _________
a także Ogrodnika. Dr. K A L IN A
Zgłoszenia do adm. M URAW SKA
„G ońca" pod „59 choroby kobiece i 
lat". położnictwo. Przyj-
FOSZUKUJĘ nau- muje chorych ka- 
czyciela(ki) języ- siwych 1 prywat­
ka polskiego. Zgło- nych codziennie .d 

szenia Yilniaus 11—1 i ód 17—39 
(d. Wileńska) 3-1—9. Domininkoną (Do- 
Godz. 15—17. 5761 minikańska) 11 m 1

J KORCHOWA
Olandą (d. Ho.eD» 
dernta) Nr. 4 — 1*

M ARIA 
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wlecz. 
Jaslnskio (<t Jas A- 

sklego) 7—5.
EUGENIA 

M A C I A S Z E K
b. st położna 1 sio­
stra oper. Kllnikż 
Poloż.-Ginekol. U-  
S. B., przyjmuje z* 
mówienia do poro­
dów i zabiegów fe l 
czerskich. Klajpe- 
dos (Żeligowskiego# 

5—42

BRONISŁAW A
ROSIŃSKA

Lwowska 57—..
w. Śm ia ł o  w s k a
Pilies (d Zamko­

wa) 25—6.

■

Adres Redakcji I Administrecji: ui. Gedimino 11-a (I piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Re ia  keja 8-13, Administracja 7-09, Okspea. a 6-99. Godziny przyjęć w  spraw ach  redakcyjnych od 10 <5o
15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. U  do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel 1 świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., han dlowe o 100 proc. drożej. Za pod#

nie adresu de Admlnistracb — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.


